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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 2-giej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 5 Mk.
II i n r  n  K ^ d a k u j i  i  A d u .ia iB t r a c . j l  n l .  !’o d w a le  3 .  — E k s p e d y c j a  

m i e j s c o w a  i z a m i e j s c o w a  u i .  C z a r n ie c k ie g o  l i .  Pojedyncze numera do 
nabyeiaPw Ekspedycji ul. Ozariiicv>kibBo 12, w biurze dzienników S .  S o k o l o « r s k l  
I S k a  Jagiellońska 7, w biurach dzienników i tratkach. — Listy należy fran­
kować.

Reklamacje otwarte wolno od opłaty. — Konto P. K. 0. N r 141.690.

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P F i E N U M E m m  i A i
ni»si«ez»iie

we Lwowie bez dostawy . . . . .  - 7 5 . — Mk.
we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsoe . . , 9 0 ' — mk.
z przesyłką pocztową w innych państwach . . . .  120*— Mk.

WszystKie ogłoszenia przyjmuje A dm lnutracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, ul. 
Podwale 3, w goazinach od & -2  i 5 —7 i biuro S. Soaołowski - Ska, ul. Jagielloń­
ska 7.

„ P r z e w o d n i k  im a k o w y  i  l u c r a c a i ' 1 kwartalnik. Prenumerata ze ze­
szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk.

Listy i przesyłk’ rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Puew odnik" pod 
adresem: Lwów, ut. Wałowa 1. 31, 1. piętro (nad mezaninem).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Generalny Delegat Rządu miano * ał 

inżyniera Czesława Jaworowskiego prakty­
kantem budownictwa w Okręgowej dyrekcji 
robót publicznych we Lwowie.

Generalny Delegat Rządu przeniósł 
oficjała rachunkowego Henryka Bursztyna ze 
Lwowa do Krakowa i przydzielił go do słu­
żby w Okręgowej dyrekcji robót publicznych 
tamże.__________ __________

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie przeniósł praktykanta pocztowe­
go Filomenę Nawarecką z Borszczowa do Ro­
hatyna.

Hitzeloii Państwa dg marszałka 
Joffrt’a.

Naczelnik Państwa wystosował podczas 
pobytu w Verdun następujący lisi do mar­
szałka Joli're’a: Panie .Marszałku. Podezas
ostatniej naszej rozmowy dotknąłem zaga­
dnienia, które szczególnie muie interesuje, a 
mianowicie kwestji podjęcia oieuzywy po 
odwrocie. Zdaniem mojem operacja ta wy­
maga ze strony najwyższego dowództwa 
olbrzymiego wysiłku woli, aby pizezwyciężyć 
wszelkie wątpliwości i wahania, a zwłaszcza 
te, które odnoszą się do wyboru chwili. 
Z tego powodu uważam tę operację wojsko­
wą za najtrudniejszą ze wszystkich. Bitwa 
nad Mamą pozostanie niewątpliwie w dzie­

jach wojen klasycznym przykładem takiej i 
operacji a to tembardziej, że zadecydowała' 
o wyniku wydarzeń, których ważności nie' 
można było niemal całkowicie osiągnąć.! 
Z tego to powodu bitwa ta przyniosła tak ą’ 
ulgę i wzbudziła tyle uadzieji w sercach Po- j 
laków, których miłość dla Francji jest 
uświęcona tradycją. Oto powód, dla którego 
żałuję, że nie mogłem wręczyć osobiście 
zwycięscy nad Marną Krzyża Virtuti Militari.

Poleciłem Ministrowń wojny gen. Sosn-1 
kowskiemu, aby mnie zastąpił przy tym 
akcie uznania zasługi tak wspaniałej. Pro 
szę Pan* Marszałka przyjąć wyrazy mego 
najgorętszego szacunku.

Głos Litwy u
Wczoraj zjawiła się u podsekretarza 

stanu Dąbrowskiego delegacja Wydziałów 
wykonawczych Rad ludowych z ziemi wileń­
skiej. Rady ludowe z obszaru Litwy środko­
wej odbyły niedawno Zjazd, na którym roz­
ważano szczegółowo obecne położenie tej 
części kraju. Do delegacji weszii pp. Lewko­
wicz, Mydlarz, Sperski, Wojcinowicz, Sza- 
ban, Masłowski i Buiak. Delegacja wyraziła 
wdzięczność Rządowi Rzepospolitej za unor­
mowanie stosunków i wskazała, że ogromna 
większość mieszkańców pragnie należeć do 
Połssi. Najlepiej, aby ludność wybrała mę­
żów zaufania, którzy przybywszy do Wilna 
orzekliby w dwu słowaeń, czy cucą należeć 
do P oIski — czy do Litwy. Ludność nie 
życzy sobie żudnego Sejmu, albowiem dla 
niej sejm ustawodawczy jest w Warszawie. 
Delegacja zaprotestowała przeciw usunięciu 
wojsk Żeligowskiego i oświadczyła, że na­
syłanie wojsk międzynarodowych jest niepo­
trzebne. Uskarżała się także na agitację 
prowadzoną przez biskupa ks. Matulewieza,

który mianuje wszędzie księży Litwinów, 
usuwa Polaków, prześladuje mowę polską 
i prowadzi w Kościele agitację antipolską. 
Delegacja zakończyła przemówienie słowami, 
że Polsku stara się o Górny Śląsk, bo to 
kraj bogaty w węgiel i rudę żelazną, ziemia 
wileńska nie jest tak bogatą, lecz ludność 
tamtejsza ma serce dla Polski, a pracą na 
roli wesprze bogactwo Polski. Wiceminister 
Dąbrowski szczegółowo omawiał z delega 
tami poruszone przez nich sprawy i zakoń­
czył przemówienie tein, ze Polska nie dlatego 
zajmuje się Górnym Śląskiem, że ton ma 
węgiel i żelazo, lecz dlatego, że tam jest 
żywioł piastowski, który do Polski chce na­
leżeć. Polska dla wszystkich swoich synów 
ma jednakie serce, a troszczy się przede- 
wszystkiem o tych, którzy za nią tęsknią 
i chcą do niej należeć, bez względu na to, 
czy są uposażeni, czy też upośledzeni na polu 
bogactw naturalnych. To też Rząd Polski 
kieruje się prawem moralnem, a nie wido­
kami zysku materjalnego, gdy idzie o przy 
szłych obywateli Polski.

Dokołi konwencji nlskt-francuskie).
Omawiając spodziewane zawarcie fran­

cusko-polskiej konwencji wojskowej, pisze 
Gaulois: Rząd francuski życzy sobie, aby ta 
konwencja rozciągnęła się także na. Czecho­
słowację i Rumunię. Dziennik wyraża radość, 
że odnośne rokowania między Bukaresztem, 
Pragą i Warszawą pod kierownictwem Fran­
cji zostały wdrożone i podkreśla zachęcający 
nastrój, z jakim rząd francuski spotkał się 
przy rokowaniach w Pradze i Warszawie. 
Rokowania te interesują bezpośrednio całą 
zachodnią Europę, która czuje potrzebę u- 
tworzenia tamy przeciwko bolszewickiej in-

wazyf, w jakiejkolwiek formie ona by nastą­
piła. W Echo de Paris pisze Pertmax, że 
rokowania poisko-franhuskie rozpoczęły się 
wczoraj natychmiast po powrocie Ministra 
spraw zagranicznych ks. Sapiehy do Pary­
ża i Londynu. Zwłokę w zawarciu układu 
gospodarczego pomiędzy Francją i Polską 
tłumaczy się tern, że Rząd Polski planował 
wydanie pozyczki, z której obecnie zrezygno­
wał. W sprawie konwencji wojskowej oświad 
czył Pertinax, że ma ona na celu zapobiedz 
improwizacjom, które miały miejsce w sier­
pniu z. r Zasady projektu konwencji mają, 
zdaniem Pertinaxa, dotyczyć reoiganizacji 
armji polskiej i misji francuskiej, jakoteż 
wysłania inaterjału wojennego przez F ran­
cję na wypadek ataku bolszewickiego, nie 
wywołanego przez Polskę. Powiedziane jest 
jednak wyraźnie, że nie będą wysłane żadne 
wojska francuskie nad Wisłę. Pertinar, pod­
kreśla życzenie Francji, aby projekt został 
uzupełniony konwencją z Czechosłowacją i 
Rumunją. Pomoc Francji na rzecz Polski 
pójdzie przez Pragę, a nie przez Gdańsk. 
Z długiej sirony misja Rumunji będzie po­
legała na tern, by chronić prawe skrzydło 
armji polskiej. Stanowisko dr. Benesza i Ta- 
ke Jonescu pozwala przewidywać uzupełnie­
nie układu polsko francuskiego.

M atin  pisze: Definitywne zawarcie u- 
kładu polsko-rumuńskiego nastąpi w czasie 
zapowiedzianej wizyty Ministra spraw zagra­
nicznych ks. Sapiehy w Bukareszcie. Czecho­
słowacja może dzięki swojemu położeniu ge­
ograficznemu oddać Polsce wielkie usługi. 
Dr, Benesz zrozumiał korzyści płynące *e 
ścisłego porozumienia między sąsiadującymi 
narodami słowiańskimi.

„Elaktia" i „Sędziowie"
n a  s c e n i e  l w o w s k i e j .

Przed trzema laty w jednym z teatrów 
paryskich wystawiono dramat „Edyp, król 
Te o", młodego pisarza Saint-Ceorges de Bou- 
heiier, któremu to dzieło dało sławę i uzna- 
B jło bowiem w wysokim stopniu orygi­
nalne i nowe. Autor czuł tak stary 
mit, stara bajka, snująca się z pokole­
nia w pokolenie przetwarza się w jego rę­
kach i wiedziony szczęśliwym instynktem 
artystycznym obmyślił dla swego dramatu 
dekoracje specjalne, a dla osób stroje, od­
mienne od muzealnych. Nie potrzebuję doda­
wać, w jakun stopniu wpłynęło to na jedno­
litość nastroju.

Teatr lwowski, nie mając żadnych wska­
zówek w utworze, który jest właściwie bez­
barwny szukał chwały w „stylowości" wy­
stawienia. Nie stać go dziś na żadną świeżą 
i żywą inicjatywę, więc zdało mu się, że 
szablon i t. zw. „poprawność" wystarczy.

Zapewne, należałoby wpierw publi­
czność na to przjgotować, ale można było 
uozynić rzecz, której dotychczas nikt w 
Europie nie próbował i stworzyć wystawę 
może naprawdę „stylową". Skoro bowiem 
wzniesiono na scenie mury cyklopie, zamy­
kające w sobie Lwią bramę mykeńską (cho- 
Ci»z blizkośc morza wykluczała Mykeny i , 
kazała myśleć raczej o Argos), to m ożna! 
było przecież zastanowić się, jakie życie 
rozwijało się pod tym świętym heraldycznym 
znakiem dwuch lwic, wspierających się u 
podnóża kolumny, jacy ludzie tamtędy prze­
chodzili i w jakich strojach. I wówczas uj­
rzelibyśmy epokę, zewnętrznie bardzo do 
naszej podobną — damj w krynolinach i 
gorsetacn, a tylko dzisiejszej męskiej pię­

kności zaszkodziłby jeszcze wydatniejszy de- 
koitaż. Jeśli mamy skrupuły muzealne, to 
bądźmy w nich naprawdę konsekwentni i 
nie ubierajmy postaci, które sobie wyobra­
żamy na tle epoki mykenskiej w grecki strój 
klasyczny.

Strój ten u osób głównych był na ogół 
poprawny, chociaż i tu nie trzymano się ani 
jednej epoki ani jednolitego stylu. Szczegóły 
pomijam. Osoby drugorzędne stanowiły zbie­
raną drużynę, zwłaszcza okropnie wyglądał 
„tłum“ w ostatnim akcie i ci żołnierze, jak 
z nad grobu Ghrystusa z jakiejś jarmarcznej 
bibiji.

Dekoracje same dzieliły się na dwie 
połowy, z których jednej, przedstawiającej 
mury cyklopie i wspomnianą lwią bramę 
właśsiwie nic zarzucić nie można, druga 
zaś —«morze i gaj nosiła charakter boecii- 
nowsko - sentymentalnych oleodruków. Autor 
o grobie Agamemnona w swym scenarjuszu 
wypowiedział się w sposób wyimjająey „gro- 
bowiec-głaz". Na scenie zaś widzieliśmy ja­
kąś kombinację ze stopni, które istotnie spo­
tyka się na wielu grobowcach greckich i 
okrągłego ołtarza, thymele, jaki stał w po­
środku orkestry w teatrze starożytnym. Był 
to cudowny ołtarz, albowiem za zbliżeniem 
się kogokolwiek zapalały się w nim utajone 
kadzidła.

Pomijając drobniejsze usterki przecho­
dzę do gry aktorów.

Elektrę kreowała p. Ż m i j e w s k a  
! (o grze p. Hałacińskiej-Gawlikowskiej napi­

szę osobno). Niejednokrotnie dawało się za­
uważyć u tej żdolnej artystki pewną skłon­
ność do naaużywania organu głosowego. 
Tomimo. kilku szczęśliwych momentów, kre­
ację p. Żmijewskiej należy uważać za raczej 
ujemną. To, co w samej roli tkwi najgor­
szego — histerja — to właśnie zostało wy­
dobyte jaskrawo i krzykliwie.

K o z ł o w s k i ,  jako Orestes był wspa­
niały. Wrodzony sobie takt, delikatność wy-! 
razu, pewną miękkość akcentu włożył w tę 
rolę, pełną krwawych czynów, a jednak 
bierną, stwarząjąc postać, prawie litości go­
dną, jakąś dziwnie małą, chłopięcą, zalę­
knioną, Słowo i gest były jednakowo ob-' 
myślane. Nie uciekając się ani razu do bru 
talnych efektów, nawet w seeme szaleństwa, 
wywoływał środkami prostemi zamierzone 
wrażenie.

P. T r a p s z o  wniosła do roli Chry- 
zotemis cały lamus najmniej ponętnych ge­
stów, westchnień, szlochów teatralnych. Ra­
żąca nienaturalność każaego prawie ruchu, 
szczególńie nieprzyjemnie drażniła w osta­
tniej scenie, gdzie Ghryzotemis wyraża swą 
rozpacz po stracie matki.

P. B i e l e c k i ,  jako Ajgistos był wy­
soce trrragicmy, albowiem artysta ten stara 
się wstrząsnąć słuchaczami zapoinocą szcze­
gólnie chrapliwego i groźnego wygłaszania 
dźwięku r.

W reżyserji nie można było zauważyć 
jakiejś wybitniejszej pomysłowości, zmierza­
jącej do zespolenia w jedną całość tych 
wszystkich figur, tak ustawicznie od siebie 
odskakujących.

Tego samego wieczora dawano „Sę­
dziów". Patrząc na ten wyjątkowy twór du­
cha Wyspiańskiego, widziałem jasno, że 
gdyby te dwie rzeczy tak, jak one są, mo­
żna było przenieść na marmurową posadzkę 
teatru ateńskiego, to starożytni widzowie 
prędzej rozpoznaliby własny ideał sztuki 
w „Sędziach", aniżeli w tej stylizowanej 
„Elektrze".

Mam wrażenie, że bardzo wielu, idąc 
na premierę i potem tuż przed podniesie­
niem kurtyny, która miała odsłonić brudną 
karczmę, czuło pewien niepokójna myśl, jak

ul się wyda Wyspiański w tym teatrze, o 
dłuższego czasu a-tystycznie obumarłym. N a­
stąpiło przyjemne rozczarowanie. Ujrzeliśmy 
arcydzieło Wyspiańskiego wysławione z nale­
żytym pietyzmem, z jakąś godnością, nabo­
żeństwem prawie, i przechodziło ono nad 
nami spokojne w całej swej piorunowej gro­
zie i nad pocbylonerni głosami aktorów, speł­
niających służbę bożą przed niewidzialnym 
ołtarzem Geniusza, grom wielkiego, płomien­
nego życiem słowa roztaczał swe druzgocące 
duszę luazką kręgi.

P. E a ł a c i ń s k a ,  biorąc rolę Jewdochy, 
próbowała swych sił w zakresie, zdawałoby 
się, nieodpowiednim dla natury jej talentu. 
Wywiązała się jednak ze swego zadania zna­
komicie, opanowując wszystkie momenty za­
równo głosowo, jak mimicznie.

P. T r a p s z o  Joasein powetowała zawód, 
jairi nam sprawiła swą (Jhryzotemis. Joas 
jest jej najlepszą i zgoła niepospolitą kreacją.

P. C h a b e r s k i ,  który wiele pracy 
włożył w to, aby zgodnie z tradycją Wy­
spiańskiego wyreżyserować sztukę, stworzył 
piękną postać swoim Natanem.

Wspaniały był p. R y d z e w s k i ,  jako 
Samuel. Artysta ten dowiódł, że może i umie 
okazać naprawdę wielki gest tragiczny.

W ten sposób musiałbym przejść wszyst­
kich artystów, odznaczając ich pochwalnemi 
epitetami. Nie czynię tego i zaznaczam tylko 
raz jeszcze, że „Sędziowie" Wjspiańskiego 
zostali wystawieni z laką starannością i ta- 
kiem poczuciem artystycznem, jak tego nie 
oczekiwaliśmy w dobie obecnego upadku te­
atru lwowskiego.

Ja n  Parandowski.



Konferencja polsko-gdaiislta
Wczoraj toczyły się w Gdańsku obrady 

konferencji polsko-gdańskiej, ’a właściwie 
komisji tzw. bloku politycznego.

Wzięli w nich udz-ał ze strony Polski 
pp. Pluciński, Rychlewski, Biesiadecki, Bo- 
lowski, Sławski, Makowski, Prądzyński, Pod- 
komorski i Jabłoński.

Przewodniczący Sahm, po powitaniu 
zaznaczył, że zdaniem senatu gdańskiego, 
konwencja polsko-gdańska ma być właściwie 
jedynie interpretacją traktatu wersalskiego 
i że zadaniem komisji będzie opracowanie 
bliższych przepisów wykonawczych do kon­
wencji. Że dalej rokowania polsku-gdańskie 
powinny się ograniczyć jedynie do tego 
zadania, a na później pozostawić inne spra­
wy, wynikające z wzajemnego stosunku Pol­
ski do Gdańska Zakończył swe przemówie­
nie życzeniem, aby rokowania odbywały się 
na zasadzie do ut des i ograniczyły się do 
rzeczowej interpretacji przepisów dwóch wiel­
kich układów, którymi są traktat wersalski 
i konwencja.

Przewodniczący deleg. polskiej p. Plu­
ciński zaznaczył, że Rząd Polski nie chciałby 
ograniczyć układów wyłącznie do spraw wy­
mienionych w konwencji, bo art. 38 kon­
wencji wyraźnie przepisuje ujęcie w układach 
polsko-gdańskich wszystkich spraw aktual­
nych a nie wymienionych, a art. 40 wyra­
źnie ustanawia, że obie strony mogą zawrzeć 
umowy odbiegające od konwencji, i o ile w 
tym kierunku nastąpi między niemi porożu 
mienie. Rząd Polski godzi się na stanowisko 
Sahma, aby postulaty inne nie były przed­
miotem targu, lecz aby je załatwiono w spo 
sób rzeczowy. Podkreślił także, że Rząd Pol­
ski pragnie ująć całokształt układów gdań­
skich w jednolite rokowania i nie rozdzielać 
pojedynczycn spraw. Na zakończenie wyraził 
podziękowanie za uprzejme przyjęcie dele­
gacji polskiej w Gdańsku.

Mowę swoją p. Pluciński wygłosił na­
przód w ięzyku polskim a następnie w tłu ­
maczeniu niemieckiem. Po nim przemawiali 
przewodniczący poszczególnych czterech ko 
misji politycznych, składając swoje oświad­
czenia t. j. komisji dla spraw zagranicznych, 
dla spraw przynależności, dla spraw sądo­
wnictwa i komisji rozrachunkowej.

Sahm oświadczył, że zgadza się na 
objęcie układami proponowany przez nich 
materjał, poczem ustalono ułożony porządek 
obrad, przyjmując ustalone zasady w War­
szawie.

Następne posiedzenie komisji odbędzie 
się w poniedziałek a dalsze obrady rozpoczną 
się we czwartek w Warszawie.

Kronika Górnośląska.
(Biuletyn Wydziału pras. Kom. Zjcdn. Gór­

nego Śląska z Rzeczp. Polską).
W arszawa w lutym.

Aresztowanie szpiegów.
Goniec Śląski podaje: Onegdaj areszto­

wano asesora policyjnego Hoerstko z policji 
katowickiej oraz pewnego wachmistrza kato­
wickiego za szpiegostwo. Aresztowanie n a ­
stąpiło na rozkaz władzy aljanckiej. Asesor 
policyjny Hoerstke był swego czasu prawą 
ręką komisarza Miidlera, który był zagorza­
łym wrogiem Polaków. Hoerstke nie jest 
rodowitym Górnoślązakiem. Bliższych szcze­
gółów brak. (Podczas wojny brał Hoestke 
łapówki od polskich żydów od 10 — 15.000 
marek.

Nowy transport broni.
Jak donosi Goniec Śląski 8 b. m. przy­

trzymały władze koalicyjne na dworcu w My­
słowicach transport broni niemieckiej, za 
wierający i ciężki karabin maszynowy, 107 
browningów, 1.800 naboi i 20 kijów gumo­
wych. Przesyłka ta szła jako pospieszna z 
Niemiec do Mysłowic.

Biorą się na sposoby.
W Gońcu Śląskim  czytamy: „Po po­

wiatach rolniczych G. Śląska uwijają się 
setki agentów, którzy namawiają ludzi do 
wędrówki na „Saksy", obiecując im dosko­
nałe zarobki i bezpłatną podróż powrotną do 
głosowania. Agenci owi są nasłani przez 
rząd niemiecki, aby namówić ludność polską 
do opuszczenia ziemi ojczystej i przez to 
uniemożliwić im głosowanie, bo pewnością 
w czasie głosowania nikogo na Śląsk nie 
puszczą".

Niemcy już wysłali jedną zwerbowaną 
partję gdzieś aż do Rumunji,, skąd też z gło­
du musieli powracać na G. Śląsk przy po­
mocy Rządu Polskiego.

Wiece polskie.

W ostatnich dniach na G. Śląsku od­
był się szereg wieców; w Żakowie, Mizero­
wie, Zawadzie, Mokrem, Gilowicach, Wej- 
{izewach, Międzyrzeczu, Urbanowicach, Gór

kach, Zawiści. Laurahueie i wielu innych 
miejscowościach. Wszędzie uchwalono pło­
mienne rezolucje przeciwko głosowaniu emi­
grantów. Na wiecu w Laurahueie jeden z ze­
branych oświadczył, że wykrył nadużycie 
600 wniosków o wpisanie na listy emigran­
tów, którzy nigdy nie widzieli nawet Gór­
nego Śląska.

Nieboszczycy glosują:

Jak donosi Goniec Śląski w Roszowi- 
cach niejaka Steinowa, z domu Klimek, po­
dała do Komitetu Parytetycznego wnio»ek o 
wpis do list głosujących. Osobistosć stwier­
dził urzędnik policyjny Loetsch z Kamieni­
cy. Po sprawdzeniu okazało się, że ta osoba 
już dawno umarła. Podobna prośba o wpis 
niejakiego Machnika Józefa wpłynęła do Ko­
mitetu w Grzybowicach. Brat zaś owego 
Machnika w Zaborzu zeznał, że ów Machnik 
jeszcze w 1892 r. w szpitalu w Bogucicach. 
Wreszcie trzecim nieboszczykeim okazał się 
niejaki Stein z Wrocławia. „Nieboszczyk" 
ów zgło.-uł się telegraficznie przez organi­
zacje heimatstrojerów do Komitetu Parytety­
cznego w Wielkich Nieczysławicach z pro­
śbą o wpis, powołując się na Pawlika i Be- 
zirkleitera.

Niemczenie polskich nazw miejscowości a ple­
biscyt.

Pisma górnośląskie zamieszczają arty­
kuł w sprawie n emczenia polskich nazw 
miejscowości i pizytaczają charakterystyczny 
fakt, który miał miejsce w Opolu, wszystkie 
gminy o zniemczonych nazwach uchwaliły 
powrócić stare polskie ich brzmienie. Pruski 
prezes rejencyjny w Opolu, & raczej jego za­
stępca Tidick, sprzeciwił się zatwierdzeniu 
tej uchwały, motywując tern, że wszelka zmia­
na miejscowości przed plebiscytem mogłaby 
utrudnić stwierdzenie uprawnienia osób do 
głosowania. Sam zaś p. Tidick nie podejmu­
je się rozstrzygnąć tej sprawy i zamierza 
przedstawić ją ministrowi spraw wewnętrz­
nych. Fakt ten mówi sam za siebie i do­
wodzi, że Komisja Międzysojusznicza nie jest 
władzą dla Niemiec, którzy nie chcą się z nią 
liczyć.

Podkopywanie powagi Komisji Koalicyjnej.

K urjtr Śląski stwierdza fakt, że bez­
pośrednią przyczyną nieporządków i szerze 
ma się bandytyzmu na G. Śląsku jest brak 
poszanowania dla Komisji Koalicyjnej. Niem­
cy w bezczelny sposób zarzucają Francuzom 
stronniczość względem Polaków, współdzia­
łanie z organizacjami polskiemi w przygoto­
waniu powstania polskiego, ofiarowanie przez 
Francję 600,000.000, franków na agitację 
polską na Górnym Śląsku i wie)6 innych 
oszczerstw. Wszystko to jak twierdzą Niem­
cy, daje im prawTo nie słuchać i nie liczyć 
się z Komisją Koalicyjną Owoce tej agitacji 
są widoczne. Bandytyzm niemiecki się sze­
rzy. Organy bezpieczeństwa współdziałają 
temu. Sądy niemieckie działają opieszale, 
gdzie chodzi o wyszukanie przestępców. Pod­
czas, gdy bandyci niemieccy cieszą się opie­
ką swych władz, Polacy za najdrobniejsze 
nuwet przekroczenie karani są z niesłycha­
ną surowością.

Agencje pocztowe.
Dyrekcja poczt i telegra'ów okręgu kra­

kowskiego komunikuje:
Polski zarząd pocztowy mając na celu 

podniesienie kraju pod względem ekonomi 
cznym i kulturalnym, stara się usilnie o roz­
wój sieci pocztowej i o pomnożenie urządzeń 
pocztowych tak, aby nie było żadnej większej 
miejscowości, któraby skutkiem braku urzą­
dzeń pocztowych była odciętą od świata. 
Naturalnie w tem swojem dążeniu musi Za­
rząd pocztowy przestrzegać bezwzględnej 
zwykłej gospodarczej oszczędności i dostoso­
wywać urządzenia pocztowe ściśle do po­
trzeb miejscowych i dlatego w miejscowo­
ściach o znacznym ruchu otwiera urzędy po- 
eżtowe, zaś w miejscowościach, w których 
obrót pocztowy nie dosięga w miesiącu 1000 
rejestrowanych przesyłek, ustanawia na ra­
zie tylko t. zw. agencje pocztowe. Tymcza­
sem szersza publiczność nie rozumie istoty i 
zadań tych właśnie agencji pocztowych i od­
nosi się do nich z niechęcią a nawet wrogo 
i przez to nie tylko utrudnia Zarządowi po­
cztowemu spełnienia jego zadań, ale nawet 
sobie samej uniemożliwia rychłe uzyskanie 
dogodnego połączenia pocztowego. To też ce­
lem sprostowania wśród ogółu mylnych po­
jęć pod tym względem, oznajmia się, że 
agencje pocztowe, o ile chodzi o stounek do 
publiczności, nie różnią się od urzędów po­
cztowych niczem więcej, jak tylko" tera, że 
w nich można nadawać i odbierać bezpo­
średnio wszelkie przesyłki pocztowe tylko do 
1000 Mk. wartości, zaś przesyłki o więksiej 
wartości musi się już nadawać lub odbierać 
w najbliższym urzędzie pocztowym, przyczem, 
gdy chodzi o odbiór przesyłek, to awiza na

nie dostaje się również przez agencję. Ta 
jedyna różnica pomiędzy agencją a urzędem 
pocztowym nie ma dla publiczności korzy­
stającej z agencji, żadnego większego zna­
czenia, albowiem, jak wspomniano, agencje 
otwiera się tylko po małych miejscowościach, 
gdzie już z samej natury rzeczy ruch po­
cztowy ogranicza się do maiowartościowyeh 
przesyłek. Zakres działania ag ncji poczto­
wej jest taki sam, jak w urzędach poczto­
wych, a czynności agencji odbywają się na 
zasadach tychsamych rozporządzeń i przepi 
sów służbowych jakie obowiązują w urzędach 
pocztowych a tylko mniejszy obrot, nie da­
jący pełuego zatrudnienia funkjonaruszowi 
kwalifikowanemu, skłania Zarząd pocztowy 
do powierzenia czynności agencji osobom 
prywatnym, zaufania godDyrn, które skąd­
inąd mają zabepieczony byt materjalny.

To też cała niechęć publiczności do 
agencji pocztowych jest dziwna i niezrozu­
miała A przecież publiczność powinna zro­
zumieć, że agencje pocztowe spełniają dla 
niej to samo zadamie co i urzędy pocztowe, 
zaś dla Skarbu Państwa są ulgą, ho ten 
Skarb, choćby nie wiedzieć jak był zasobny, 
nie może na instytucję nie przenoszącą mu 
dochodu i wymagającą zaledwie 2 do" 3 go­
dzin dziennego ubocznego zajęcia, łożyć tyle, 
co na pełny urząd, pracujący przez cały dzień 
a często nawet i w7 nocy. Dlatego też Zarząd 
pocztowy ma nadzię, że ogół zrozumie na­
reszcie istotę i cel agenji pocztowych i za­
miast je zwalczać, jak dotąd, Dędzie się sta­
rał we własnym dobrze zrozumiałym intere­
sie o ich rozpowsztsuuienie i jak najszersze 
zastosowanie.

D r. Jalcesz m. p.
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KRONIKA.
Lwów, 21 lutego 1921.

Kalendarz.
W t o r e k :  22 lutego.
Rzym.-kat.. Strać. św. P iu tra /
Gr.-k a t :  Nykyfora.
Srowiański: Wrocisława.
Wschód słońca o godzinie 7 min. 10, 

zachód słońca o godz. 5 minut 28.
Temperatura o godzinie 12 w południc 

— 8 stopni.

— W yszdł z d ru k n  nr. 14 Dziennika 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 15 
lutego 1921 r„ zawierający treść następu- 
jącą :

81. Ustawa z dnia 4 lutego 1921 r. o 
upoważnieniu Ministra Skarbu do udzielenia 
państwowej gwaraucji finansowej do sumy 
2,000.000 funtów szterlingów dla zobowią­
zań zaciągniętych przez Związek Syndykatów 
Rolniczych p. t. „Koopuracja Rolna".

82. Rozporządzenie Rady Ministrów z 
dnia J7 stycznia 1921 r., w przedmiocie sta­
tystyki cen artykułów pierwszej potrzeby.

83. Rozporządzenie Rady Ministrów z 
dnia 29 stycznia 1921 r., w przedmiocie tym­
czasowych przepisów o udzieleniu pozwoleń 
na przedsiębiorstwa przewozowe (zaprzęgo­
we i samochodowe) na obszarze b. zaboru 
rosyjskiego.

84. Rozporządzenie Ministra Robót Pu­
blicznych z dnia 15 stycznia 1921 r. w przed­
miocie zmianj przepisów o egzaminach na 
stopień technika cywilnego (inżyniera cywil­
nego lub geometry cywilnego) na obszarze! 
b. zaboru austryackiego.

85. Rozporządzenie Ministra Skarbu z d. 
22 stycznia 1921 r., o wykonaniu ustawy z 
dnia 16 grudnia 1920 r. w przedmiocie po­
boru nahżytości ekwiwalentowej na obsza­
rze b. dzielnicy austrjackiej za rok 1921.

86. Eozpoiządzenie wykonawcze z dnia 
24 stycznia 1921 r. do ustawy z dnia 26 li­
stopada 1920 r., w przedmiocie częściowej 
zmiany rozporządzenia Rady Obrony, Państwa 
z d. 25 sierpnia 1930 r. o jednorazowej daninie 
na potrzeby wojska.

87. Obwieszczenie Ministra skarbu z d. 
24 stycznia 1921 r. w sprawie sprostowania 
omyłki w załączniku I. do Rozporządzenia 
Ministra skarbu z dnia 10 października 1920 
r. w przedmiocie ujednostajnienia i podwyż­
szenia podatków gruntowych i podymnego 
na obszarze b. Królestwa Kongresowego, ogło­
szonego w Dzienniku Ustaw Rzeczypospoli­
tej Polsbiej za r. 1920 nr. 9 7, poz. 639.

88. Rozporządzenie wykonawcze Mini­
stra Spraw Wojskowych i Ministra b. Dziel­
nicy Pruskiej z dnia 1 lutego 1921 r. do 
rozporządzenia Rady Obrony Państwa z dnia 
22 września 1920 r. o dostarczeniu mieszkań 
na potrzeby wojska w b. dzielnicy pruskiej.

89. Rozporządzenie Ministra Zdrowia 
Aublicznego z dnia 5 lutego 1921 roku, 
w przedmiocie cen za naczynia do wydawa­
nia z aptek lekarstw i opłaty za ekspedycję 
nocną,

90. Rozporządzenie Naczelnego Nad­
zwyczajnego Komisarza do spraw walki

z epidemjami w przedmiocie utrzymywania 
porządku w domach, na dziedzińcach, cho­
dnikach i jezdniach w stołeozneni mieście 
Warszawie.

Sprostowanie do art. 21 Traktatu mię­
dzy Głównemi Mocarstwami sprzymierzonymi 
i stowaizyszonemi z Polska (Dz, I.Gi. Nr. 
110 z roku 1920, poz. 728)

— Agencja poeztow a. Z dniem 1 
marca b. r. wchodzi w życie w miejscowości 
Sstrągowa, powiat Strzyżów, agencja poczto­
wa III. stopnia.

Agencję tę przydziela się do urzędu 
pocztowego w Proszowej jako urzędu zbior­
czego.

Miejscowy okręg doręczeń agencji po­
cztowej w Strugowej tworzy gmina Pstrągo­
wa z przysiółkiem Burdziszezem i folwarkiem 
Okopy i Wolą.

Z dniem 1 marca b. r. otwiera się w Jbi- 
bowcach agencję pocztową i przydziela się 
do urzędu pocztowego w Jezupolu jako urzę­
du zbiorczego.

Równocześnie przemienia się Urząd 
pocztowy Zarzecze k. Urska, pow. Ursko na 
agencję pocztowo-telegraf. przydziela się do 
tuzędu pocztowego Unsko jako urzędu zbior­
czego. Z powodu tej przemiany "dotyczące 
okręgi pocztowe nie ulegną zmianie.

— U chodźcy rosyjscy. Wydano na­
stępujące obwieszczenie:

Na skutek polecenia Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, podaje się niniejszem do wia­
domości, że wszyscy uchodźcy, wygnańcy i 
emigranci z Rosji: którzy znajdują się na
obszarze Państwa Polskiego i którzy chcieli 
by obecnie w myśl układu o repatrjacji, 
zawartego w wykonaniu art. VII, umowy o 
przedwstępnych warunkach pokoju z dnia 12 
października 1920 r. powrócić do swej oj­
czyzny, winni zgłosić się w ciągu dni 14 od 
dnia dzisiejszego do miejscowego urzędu 
administr. I. instancji (Starostwa), w War­
szawie do Kom Rządu w celu rejestracji i 
złożenia odpowiedniej deklaracji.

W związku z tem wyjaśnia się, że we­
dług brzmienia wspomnianego układu, należy 
rozumieć: 1. przez wygnańców i uchodźców— 
osoby, które przed 1 sierpnia 1914 r. mie­
szkały w Rosji które znajdują się obecnie 
na terytorjum Polski, a w ciągu wojny świa­
towej 1914— 1916 roku, wojny polsko-rosyj- 
sko-ukraińskiej lub wojny domowej, opuściły 
zajęte lub zagrożone przez nieprzyjaciela 
miejscowości, względnie zostały wysiedlone 
na mocy rozporządzenia władz wojskowych 
lub cywilnych,

Do kategorji wygnańców i uchodźców 
należą również byli jeńcy wojenni wojny 
światowej, któjzy pied 1 sierpnia 1914 roku 
mieszkali na terytorium Rosji, a znajdują 
się na terytorjum Polski, jak również byli 
wojskowi rosyjsko-ukraińscy, którzy znajdu­
ją się na terytorjum Rzeczypospolitej Pol­
skiej o ile nie zostali wzięci do niewoli 
przez rogularną armję polsks. 2. Przez emi­
grantów obywateli Rosji, którzy przed 1 
sierpnia 1914 roku wskutek prześladowań 
politycznych lub religijnych wyemigrowali 
na terytorjum Polski. Powrót do kraju wy­
żej wyszczególnionych osób, jest dobrowolny 
przotc przymus powrotu pośredni lub bez­
pośredni stosowany nie będzie.

Przebywający we Lwowie uchodźcy, 
wygnańcy i emigrańci z Rosji, pragnąey po­
wrócić do swej ojczyzny winni się zgłosić 
w terminie dni 14 od daty ogłoszenia w 
biurze dla uchodźców przy uLcy św. Anny 
Nr. 7 11. p.

We Lwowie 20 lutego 1920.
Dyrektor policji 

Dr. Reinlender m. p.

— P ociąg i na. L itw ę. Z dniem 20
b. [m. zostały uruchomione pociągi 851,1052, 
751, 7-'2, 1051, 18 '2  z kursem wagonów 
sypialnych z Warszawy wileńskiej przez 
Siedlce, Czeremchę, Lidę, Wilno do Tur- 
moutu. Pociągi powyższe odchodzić będa 
na razie co trzeci dzień, a mianowicie: 23 
lutego, 26 lutego, 1 marca i t. d„ z Tur- 
montu zaś 21 i 24 lutego, 27 lutego, 2 marca 
i t. d., według następującego rokładu jazdy: 
Warszawa wileńska odjazd 9 35, Wilno przy­
jazd 6*39, odjazd 7*09, Turmont przyjazd 13*OÓ, 
odjazd 16*30, Wilno przyjazd 22*00. odjazd 
22*30, Warszawa wileńska przyjazd 8*40.

— Z U n i wersy tetetn  Jima K azim ie­
rza we Lwowie. Wpisy na drugi trymestr 
rozpoczęły się i trwać będą tylko do 28 go 
lutego b. r. włącznie. Wojskowi, urlopowani 
dopiero po tym dniu, będą przyjęci i w pó­
źniejszym terminie

Warunki i bliższe szczegóły w sprawie 
wpisów, ogłoszone poprzednio dla wpisów na 
I. trymestr roku akademickiego 1920 21, po­
w sta ją  bez zmiany.

— Z Sokoła-M acierzy. Walne Zgro 
madzenie członków Sokoła-Macierzy odbędzie 
się w piątek dnia 25 b. m., o godz. 6 wzglę­
dnie 7 wieczorem w małej Sali gimnasty­
cznej od ul. Sokoła 1. 7. — Ze względu n -
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spokrewniony z Medyceuszami Aynolfo Te- 
dalai z Florencji, ktróry przybył w te stro­
ny około J 460 roku. Sprowadza on po kolei 
w te strony .swoich krewnych, braci ciote­
cznych i bratanków, jak .Mikołaja de Ful 
giuo, Filipa Kalli macha, Pierozza i Jana 
Tedaldich, wreszcie Oktawiana de Calranis 
Gucchego, którego rodzina po śmierci Aynolfa 
Tedaldiego i powrocie jego bratanków do 
Florencji stoi na ezeie przemysłu kopalnia­
nego Ziemi Czerwieńskiej przez cały prawie 
wiek XVI.

Wogóie cały przemysł górniczy Polski
XIV. j XV. -wieku, szczególniej zaś na Zie­
mi Czerwieńskiej, ściśle się łączy z nazwi­
skami Genueńczyków, Weneejau i Flor-nt- 
czyków, a stosunki te materjnlne pociągnęły 
za sobą umysłowe, bo sprowadziły one do 
Polski wielkiego humanistę Kallimaeha i na­
wiązały bezpośrednią łączność polskiego 
świata naukowego z wielkimi humanistami 
we Florencji, z kórych niektórzy jak Latian 
zio i Jan Baptysta Tedaldi byli najbliższymi 
Krewnymi Aynolfa i Kallimaeha.

Dziei) harcerski we Lwowie.
Generał Józef Haller z okazji swego 

pobytu we Lwowie, jako przewodniczący 
Związku Harcerstwa Polskiego, odbył J7 b. 
m. w sali Sokoła-Macierzy przegląd drużyn 
harcerskich lwowskich. Przed frontem usta­
wionych drużyn, przemówił do generała 
komendant Chorągwi lwowskiej, prof. dr. 
Stanisław Niemczycki w te s łow a:

Imieniem Chorągwi lwowskiej Związku 
Harcerstwa Polskiego, witam Cię czcigodny 
druhu generale i składam hołd Twej wielkiej 
zasłudze i Twoim cnotom obywatelskim, 
które przyświecają każdemu harcerzowi jako 
przykład do naśladowania. Początki harcer­
stwa polskiego wyszły ze Lwowa i Ty wy­
ruszyłeś ze Lwowa, ażeby w krwawym tru 
dzie przyczynić się do zmartwychpowstania 
wolnej, niepodległej i zjednoczonej Ojczyzny, 
więc teraz, gdy stanąłeś na czele Harcerstwa 
Polskiego, ażeby kształcić duszę zbiorową 
narodu i kuć zbiorowy charakter narodowy, 
z mysią o jasnej świetlanej przyszłości Pań­
stwa naszego, bąbź przekonanym, że tutaj 
żywiej niż gdzieindziej biją serca młode dla 
Ciebie i że każdy harcerz, sposobiący się do 
służby kresowej, rozpamiętywać będzie Twoje 
wielkie czyny i z nich czerpać będzie na­
tchnienie i otuchę w swej służbie obywatel 
skiej.

Wiemy, że nasz Oddział nie stoi je 
szcze na wysokości swego zadania, ale świa­
domi jesteśmy naszych braków i mamy jak 
najlepsze chęci więc ufaj nam, że dołożymy 
wszelkich starań ażeby sprostać naszemu za­
daniu, i ufaj nam, że naszem nąjszczerszem 
pragnieniem jest jak najściślejsze zjednanie 
w pracy harcerskiej wszystkich dzielnic Pol­
ski i jak najpomyślniejszy rozwTój Związku 
Harcerstwa Polskiego11. Wniesiouy okrzyk- 
Druh-generał Haller niech żyje powtrzyli 
harcerze trzykrotnie, poczem generał odebrał 
od komendantów raporty o stanie czynnym 
drużyn i wśród odgłosów liyrnu: Jeszcze 
Polska nie zginęła dokonał przeglądu drużyn.

Po przeglądzie odśpiewano pieśń har­
cerską: „Wszystko co nasze“ i „Rotę". Po 
zwiedzeniu wydziału gospodarczego Oddziału 
lwowskiego Związku Harcerstwa polskiego 
udał się generał ze swoją świtą na posie­
dzenie zarządu Odziału w sali oddziału lwow­
skiego generalnej prokuratorii Rzeczypospo­
litej, gdzie go powitał przewodniczący za­
rządu prez. dr. Wiktor Hamerski. Po posie­
dzeniu generał Haller i członkowie Naczel­
nictwa Z. 11. P. z Warszawy druh dr. Ta­
deusz Strumiłło, druh Olewiński, zastępca 
przewodniczącego Z. H. P. i druhna Maria 
Wocalewska, reprezentanci Sokoła ad w. dr. 
Gzarnik i dyr. Aleksander Małaczyński wzięli 
udział we wspólnej wieczornicy, w czasie 
której wiceprezydent miasta dr. Leonard 
Stahl przemówił do generała, wplatając w 
swoje przemówienie niezwykle piękną cha­
rakterystykę czynu listopadowego początków 
obrony Lwowa.

Nastrój wieczornicy, w której wzięli 
udział instruktorzy i instruktorki harcerskie 
był prawdziwie harcerski i, pozostanie na 
długo w pamięci uczestników.

Wystawa sztuki polskiej w Paryżu
W lokalu biura propagandy zagranicznej 

przy Prezydjum Bady Ministrów w Warsza­
wie, odbyła się konferencja prasowa w spra­
wie projektowanej wystawy sztuki polskiej 
w Paryżu.

W dyskusji, w której zabierali głos 
kolejno członkowie komitetu wykonawczego 
wystawy, oraz przedstawiciele prasy, ustalono 
szereg punktów, wyjaśniających genezę i eele 
wystawy.

„Societe Nationale des Beaux Arts" 
w Paryżu zwróciła się do urzędu propagandy 
zagranicznej z propozycją ofiarowania podczas 
trwania tegorocznego salonu wiosennego, 
ośmiu sal na wystawę sztuki polskiej. 
W chwili obecnej, gdy w Paryżu rozstrzygają 
się sprawy pierwszorzędnego dla bytu poli­
tycznego Polski znaczenia, urząd propagandy 
zagranicznej korzysta z każdej możności po­
stawienia wewnętrznych sił Polski przed oczy 
całego świata. Postanowił przeto skorzystać 
z tej cposobności, w jak najszybszym czasie 
zebrać gotowy w tym kierunku materjał i 
urządzić w połowie kwietnia wystawę pla­
styki polskiej w Paryżu.

Z założenia samego wynika, że najwa 
żniejszą cechą wystawy musi być jej polskość. 
Krytyk, artysta i zwiedzający powinien móc 
zdać sobie sprawo, czem jest polska sztuka 
i jak wysoką kulturą artystyczną możemy się 
poszczycić. Wybrane muszą nyć jedynie naj­
lepsze, najcharakterystyczniejsze, o wysokim 
poziomie dzieła artystów zupełnie skrystali­
zowanych Będzie położony wielki nacisk na 
ogólny piękny widok sal i rozwieszenie 
obrazów.

W roku 1923 proponowane jest w Pa­
ryżu wielka międzynarodowa wystawa sztuki 
dekoracyjnej, na którą Polska otrzymała luz 
zaproszenie; wobec tego polskie tkaniny i 
pasy na teraźniejszej wystawie, będą użyte 
tylko do dekoracji sal.

Zwołano liczny komitet wystawowy, 
składający się z wybitnych osobistości poli­
tycznych, artystów, historyków i teoretyków

sztuki, który uprosił o protektorat nad wy­
stawą Naczelnika Państwa i wybrał z siebie 
komitet, wykonawczy wystawy sztuki polskiej 
w Paryżu.

Prezesem komitetu wykonawczego jest 
Wincenty Witos, wiceprezesami Ignacy Da­
szyński i Stanisław Patek.

Utworzono cztery miejscowe komitety 
wystawowe: w Warszawie, Krakowie, Po'
znaniu i Lwowie.

Do kwalifikowania dzieł sztuki powoła­
no przy każdym komitecie jury z artystów i 
teoretyków. Urządzać wystawę na miejscu 
w Paryżu będą dwaj wybrani w tym celu 
komisarze, rzeźbiarz i malarz. Obrazy będą 
przewiezione do Paryża w wagonach meblo­
wych pod specjalną eskortą.

Asekuracja i wszelkie możliwe gwaran­
cje zapewnione.

Ministerstwo sztuki i kultnry ze wszech 
miar popiera wystawę i obiecuje pomoc w jak 
najszerszym zakresie.

Dążeniem komitetu jest utrzymanie naj 
ściślejszego kontaktu z radami artystycznerni 
Do wzięcia udziału w poszczególnych korni 
tetach zaproszono delegatów rad artystycz­
nych.

Komitet wykonawczy zbiera się codzieri. 
Jury warszawskie zakwalifikowało już na 
wystawę przeszło sto obrazów, prace organi­
zacyjne są daleko posunięte.

Przy poparciu artystów i zbieraczów 
wystawa powinna wypaść świetnie i wyrobić 
sztuce polskiej należne jej uznanie w Paryżu, 
a, co za tern idzie, na całym świecie.

Ze spraw  polskich.
(D epesze P o ls k ie j A y e u e ji 1  e legra ticzne j).

Pomyślny zwrot w rokowaniach ryskich.
Moskwa. W rokowaniach ryskich na­

stąpił zwrot ku lepszemu. Doszło du porozu­
mienia w kwestji rozdziału złota i w kwesji 
zagadnień finansowych tak, że należy się 
spodziewać, iż dalsze rokowania potoczą się 
w szybkiem tempie Oczekują podpisania tra­
ktatu w przeciągu 2 tygodni.

Sztuczki niemieckie,
Bytom. Niemcy postanowili wpłynąć 

na zmniejszenie liczby głosów polskich przy 
plebiscycie za pomocą agitacji komunisty­
cznej wśród robotników polskich namawia­
jąc ich, aby nie brali udziału w plebiscycie 
i dali w ten sposób wyraz życzeniu łączno­
ści komunistycznej robotników. Urządzune w 
tym celu zebranie komunistyczne w Zabrzu 
zakończyło się tern, że robotnicy Polacy zmu­
sili agitatora do ucieczki.

Układy w Paryżu.
P ary ż .  Havas. Briand przyjął w Paryżu 

Ministra spraw zagranicznych Sapiehę i ge 
nerała Sosnkowskiego. Przedmiotem konfe­
rencji była sprawa polsko - francuskiej kon­
wencji wojskowej i handl. W zasadzie treść 
układu została ustalona a ostateczne opraco­
wanie szczegółów będzie załatwione przy 
udziale zainteresowanych. Podpisanie kon­
wencji nastąpi prawdopodobnie w ciągu naj­
bliższego tygodnia.

Petit Parisien donosi, że pomiędzy 
Francją a Polską będą podpisane 3 układy, 
i. Układ polityczny dla rozwinięcia wspól­
nej deklaracji obu rządów z czasu pobytu 
Marszałka Piłsudskiego w Paryżu. Na mocy 
tego układu oba kraje przyrzekają sobie po­
moc w celu obrony wspólnie podpisanyćh 
traktatów. Pozatem układ przewiduje, że 
wrazie ataku na wschodzie lub zachodzie na 
Polskę, Francja pośpieszy jej z pomocą w 
materjale wojennym i siłach technicznych, 
wysłanie wojsk francuskich na pomoc jest 

wykluczone. 2. Układ handlowy ogólny do­
tyczący stosunków handlowych obu krajów, 
regulujący sprawy taryfowe i sprawę wza­
jemnej wymiany towarów. 3. Układ handl. 
specjalny w sprawie eksploatacji galicyjskich 
źródeł nattowych, przewidujący utworzenie 
wspólnego przedsiębiorstwa francusko-pol­
skiego.

Warszawa. Centralny Związek polskie­
go przemysłu górnictwa handlu i finansów 
zwraca uwagę kias przemysłowo handlo 
wycb, że .godnie z wyjaśnieniem udzielonem 
przez Ministerstwo przemysłu i hundlu o f i a ­
r y  n a  p l e b i s c y t  g ó r n o ś l ą s k i  m a j ą  
c h a r a k t e r  o f i a r  n a  c e l e  o g ó l n o -  
p a ń s t w o w e  i są potrącalne ze zysków 
przedsiębiorstw przy obliczaniu państwowego 
podatku przemysłowego.

W arszawa. Jak donosi Iiobotnik, dziś 
wieczorem udają się do Wiednia przedstawi­
ciele P. P 8. Czapiński, Diamand i Niedział­
kowski w celach informacyjnych n a  m ię  
d z y n a r o d u w ą  k o n f e r e n c j ę  s o c j a M-  
S t y czną .

W arszawa. Komitet 'organizacyjny 
W y s t a w y  s z t u k i  p o l s k i e j  w P a r y ż u  
zdołał już uzyskać na wystawę szereg dzieł 
najwybitniejszych malarzy polskich. Aby wziąć 
udział w pracach komitetu, wyjechał z Wil­
na dziekan Uniwersytetu tamtejszego prof. 
Ferdynand Ruszczyć.

Praga- Lidove Nomnij donoszą, że za­
powiedziane na czas najbliższy cz.es ko - 
p o l s k i e  r o k o w a n i a  h a n d l o w e  zostały 
rzekomo odroczone na czas nieograniczony. 
Dziennik ten donosi, że Czesi zamierzają naj­
pierw załatwić dwie ważne sprawy, a mia­
nowicie kweslję kontroli sanitarnej na gra 
nicy czesko-polskiej i kwestję komunikacyjną. 
W kwestji komunikacyjnej będą się Czesi 
domaga i zwrotu wagonów kolejowych za­
trzymanych rzekomo przez Polskę, Dopiero 
po załatwieniu tej kwestji będzie można przy­
stąpić do rokowań w sprawie umowy han­
dlowej.

Praga. Organ ministra Benesza Cas 
zamieszcza w ostatnim numerze artykuł wstę­
pny, omawiający w i d o k i  p o r o z u m i e n i a  
cze  s ko -po l  s k i 6go  i wyrażający zdanie, że 
widoki te są bardzo pomyślne. Bukowania 
ministrów Benesza i Sapiehy w Paryżu 
wzmocnią niewątpliwie węzły nawiązane w 
ostatnim czasie między Pragą i Warszawą. 
Dziennik wyraża nadzieję, że prawdopodobnie 
niedaleką już jest pora, kiedy można będzie 
mówić o polsko-czeskiej wspólności interesów 
i polsko-czeskiej umowie gwarancyjnej.

Bruksela. 19. bm. Król belgijski przy­
jął na audjencji biskupa krakowskiego ks. 
Adama Sapiehę i arcybiskupa Teodorowicza. 
Biskup Sapieha i arcybiskup Teodorowicz 
odjechali do Polski.

m a r c a  b. r. r e s z t ę  w o j s k  a me r y '  
k a ń s k i c h ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  n a d  
R e n e m.

Bukareszt.  Rumuński minister spraw
zagranicznych wystosował odpowiedź pod 
adresem rosyjskiego komisarza dla spraw 
zagr. na jego skargę c o  do p o p i e r a n i a  
U k r a i ń c ó w .  W odpowiedzi jest powie 
dziane, że wojska Petlury, które przeszły na 
terytorjum rumuńskie, zostały internowane 
w Kronsztadzie, a zatem w odległości 200 
kilom, od granicy, że zatem nieprawdopodo­
bną jest rzeczą, aby ostatnia inwazja zo­
stała dokonaną przez zwolenników Petlury. 
Mimo to prosi minister o dokładne daty, 
w którem miejscu została granica przekro 
czona, aby mógł wdrożyć śledztwo.

Londyn . Daily M ail podaje za N . J. 
Heraldem , iż H a r d i n g  w y z n a c z y ł  n a  
m i n i s t r a  h a n d l u  H o o v e r  a.

P o ld h n .  Z Tokio donoszą, że n a s t ę ­
p c a  t r o n u  j a p o ń s k i e g o  w y j e ż d ż a  3 
marca b. r. d o  A n g l j i .

L ondyn . W Izbie gmin stwierdzono,
że k o s z t a  m i e s : ę c z n e  u t r z y m a n i a  
w o j s k  a n g i e l s k i c h  w M e z o p o t a i r j i  
wynoszą 230.000 f untów, w Palestynie 500.000, 
w Konstantynopolu 225.000, w Irlandii 
300.000.

P rag a .  Cz. b. pr. Do Helsingforsu nad­
chodzą w Moskwy wiadomości o r o s r ą c e m  
p r z e s i l e n i u  w p a r t j i  k o m u n i s t y ­
cz ne j .  W ostatnim czasie lozwija gwałtu- 
wną agitację przeciwko Trockiemu k om u n i­
sta Stalin, który głosi że wśród rządzących 
sfer bolszewickich należy przeprowadzić re­
wizję. Powszechnie powiadają, że Dzierżyń­
ski otrzyma misję, zakończenia tego sporu.

P rag a .  Dzienniki donoszą o nowem 
o s t r e  m p r z e s i l e n i u  p a r l a m e n t a r -  
n e m.  Jak w kołach poinformawanych sły 
ehać, tym razem przyjdzie najprawdopodo­
bniej do rozwiązania Izby poselskiej i rozpi­
sania nowych wyborów. Przesilenie wybuch­
ło z początku' w łonie ściślejszej koali­
cji rządowej z powodu podwyższenia dyet 
poselskich i senatorskich. Na tym punkcie 
doszło do różnicy zdań między narodowymi 
socjalistami a demokratami. Tribuna donosi, 
że przesilenie polityczne będzie miałc ró­
wnież zgubne skutki . dla dalszego rozwoju 
stosunków w łonie największej partji rządo­
wej, t. j. socjalno-demokratycznej. Dotych­
czasowy prezes tej partji p. Nemetz zamierza 
ustąpić.

P ra g a .  (Cz. B Pr.) Między Kijowem 
i Odessą organizuje się pod przewodnictwem 
i>. komisarza sowieckiego Antonowa r e w o ­
l u c y j n a  a r m j a ,  licząca przeszło 30.00C 
żołnierzy. Zbuntowani marynarze bałtyccy 
opanowali wszystkie rosyjskie porty na mo­
rzu Bałtyekiem.

P raga .  (Cz. B. P r .) Rokowania fran- 
cusko-czeskie w s p r a w i e  z a k u p n a  cu­
k r u  zostały już zakończone. Francuzi za­
kupili 430.000 cetn. metr. cukru czeskiego, 
Cena tego cukru nie została na razie usta­
loną i zostanie dopiero później wymierzoną 
na podstawie cen światowych, jako cena 
przeciętna między paryską i nowojorską ce­
ną cukru. Kupcy francuscy zastrzegli sobie 
prawo opcji dla dalszych 430.000 cet. metr 
cukru.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor; 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

NADESŁANE.
Ze. tę rubrykę Redakcja nia bierze odpowiedzialności :

W ielki katalog wąskotorowych 
u r z ą d z e ń  k o l e j o w y c h ,

bogato ilustrowany, obejmujący wszystkie 
systemy torów rozjazdów, obrotnic taborów, 
wozów, lokomotyw i t. p. przesyła intere­
santom za zwrotem kosztów w kwocie M p. 
60. Firma Juljusz Woiss, Przedsięb. bud. 
dróg żelaznych we Lwowie, ul. Potockiego 26.

Telegramy P. A. T.

Dublin w Ogniu.
D ublin . Władze wojskowe zamknęły 

część miasta w promieniu 5 mil kwadratom 
wych. Wojsko nie wypuszcza mieszkańców 
z miasta ani nie dopuszcza do miasta. Ruch 
transportowy uległ częściowemu wstrzymaniu.

We wszystkich domach przeprowadzane są 
ścisłe rewizje.

Nowi marszałkowie Francji.
Paryż. (Havas). Generałowie Fyolie, Leau- 

ty, Franchette de Esperay zostali marszał­
kami F r a n c j i . _________

Nowy Jork. R z ą d  a m e r y k a ń s k i  
p o s t a n o w i ł  w y c o f a ć  z d n i e m  1

X X  A P O L L O  X X
Od dzisiaj sensacy jna now ość X  ----------------- i----------------1--------------------_
am erykańska w  szećclu  aktach S

n — --------------------------------------  x

g Czarny dżokej i
^  Sławny na cały świat

x H a r r y  P e e l  3
w głównej roli wywołują sensację, gdy opu- X  

4 szcza się na i . wym koniu na ziemię za po- 
mocą spadochronuI
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sprawy będące na porządku dziennym, który 
ogłoszono w gmachu za kratkami, w kance- 
larji i szatniach i zamieszczono w sprawo­
zdaniu, naleźv jawić się licznie na tern zgro­
madzeniu a przedtem odebrać w kancelarii 
Towarzystwa w godzinach urzędowych karty 
legitymacy jne, uprawniające do wzięcia udzia­
łu w zgromadzeniu, i sprawozdanie wydziału 
Czołem 1

— Do prof. dr. Jana Kasprowicza
udało się wczoraj prezydjum Kasyna i Koja 
literacko - artystycznego, by znakomitego poetę 
zawiadomić o nadaniu mu godności członka 
Honorowego instytucji, zrzeszającej w swych 
murach przeszło tysiąc przedstawicieli inte­
ligencji polskiej miasta Lwowa. Prof. Ka­
sprowicz na przemówienie prezesa odpowie­
dział bardzo serdecznie zawiadamiając, iż 
będzie w Kasynie i Kole częstym gościem.

— Nowi członkow ie doradcy fa ­
chowi Lwowskiej Izmy Handlowej. W mysi 
uchwały ostatniego plenarnego posiedzenia 
lwowskiej Izby handlowej, wedle której na­
leżało powołać w miejsce zmarłych członków 
bądź to zastępców, bądź to doradców facho­
wych, komisja prezydialna, cheąo o ż y w i ć  
działalność Izby i pomnożyć jej członków
0 szereg doradców fachowych, zamianowała 
w miejsce zmarłych członków Sehreyera
1 Gryglaszewskiego członkami Izby nafcia- 
rza Lipę Schutzmanna i majstra blachar­
skiego Marjana Bendla, zaś na doradców 
fachowych do sekcji przemysłowej pp. Szy­
mona Ulama, Gustawa Pammora, Władysła­
wa Cirina, Wita Sulimirskiego i dr. Ka­
zimierza Ihnatowicza. Do sekcji handlowej 
pp. Kazimierza Gubrynowicza, Kazimierza 
Maksymowicza, Dyonizego Tota Józefa Ba­
dera, Jakóba Ulama, Juljtisza Grufta, Oswalda 
Bappaporta i Ferdynanda Perlberga. Ci ostat­
ni uczestniczyli już we wczorajszem posie 
dzeniu sekcji handlowej, któremu przewodni­
czył r. Bolesław Lewicki.

— Z P olskiego Towarzystwa kre­
dytow ego nauczycieli szkół wyższych In ­
stytucja ta przed wojną tak ruchliwa, nie­
stety wskutek obecnych stosunków pojadła 
w zupełny zastój, co się wyraża w tern, że 
ostatni bilans okazuje nieznaczną stratę. 
Wobec tego Rada naozorcza przyjdzie na 
walne zgromadzenie, które się odbędzie dnia 
IB marca b. r o godziniee 10 rano w loka­
lu Towarzystwa z wnioskiem zlikwidowania 
towarzystwa.

— Ze Szkoły Inw alidów  w ojennych
we Lwowie. W ostatnich dniach lutego otwe- 
ra  szkoła w porozumieniu z urzędem opieki 
nad grobami wojennymi D. O. G. Lwów, 
krótki kurs dla inwalidów, celem przygoto­
wania dozorców cmentarzy wojennych. Po 
ukończeniu kursu otrzymują kandydaci do­
brze uposażone, stałe miejsca dozorców w 
powiatach wschodnich Małopolski. Na czas 
trwania kursu inaja inwalidzi zapewnione 
utrzymanie w szkole. Na odbycie podróży 
dostaną bilety wo'nei jazdy koleją, Zgłosze­
nia z powołaniem się na liczbę ks ążeczki 
inwalida i podaniem dat osobistych, kie­
rować do Dowództwa szkoły inwal. wojen­
nych we Lwowie ul. Kurkowa 14.

— Celem om ów ienia sprawy rewizji 
przeprowadzanych w ostatnich dniach w 
sklepach tutejszych utrzymujących na skła­
dzie towary zagranicznego pochodzenia, ja- 
koteż omówienia aktualnych spraw przywo­
zu towarów zagranicznych, odbędzie się w 
Izbie hadlowej i przemysłowej we Lwowie 
w środę dnia 28 lutego b. r o godzinie 5 
po południu konferencja wszystkich organi­
zacji kupieckich.

— M iljouówka. W sobotę odbyło się 
tylko jedno ciągnienie miljonówki, ponieważ, 
jak się okazało, wszystkie numery poprze­
dnio wyciągnięte, zostały sprzedaue. Wy­
grana padła na Nr. 583.888 sprzed my przez’ 
P. K. K. P. w Warszawie.

— Rozbite zgrom adzenie. Wczoraj
przed południem odbyło sm w Filharrnonji 
zgromadzenie ludowe w sprawie strajku ko­
lejowego Ponieważ grupa skrajnych żywio­
łów postawiła rezolucje przeciw soc. radzie 
robotniczej powstała wrzawa, tak. że prze­
wodniczący Laskowski zamknął zgroma­
dzenie.

t  Antoni Romaniszyn, towarzysz 
towarzysz sztuki drukarskiej, zmarł w 3"- 
roku żvcia we Lwowie. Ś. p.  Romaniszyn 
uchodził w k łach zawodowych za wybitną 
siłę, a zalety osobiste zjednały mu wielu 
przyjaciół.

Zmarły przebywał przez szereg miesię­
cy w niewoli rosyjskiej, t m też nabawił się 
choroby piersiowej, która obecnie spowodo­
wała jego śmierć w sile wieku.

Pogrzeb odbędzie się dziś, w poniedzia­
łek, 21 lut-go o godzinie o po południu z 
domu żałoby przy ul. Gliniańskiej 8.

— N agły  zgon. Wczoraj rano zmarła 
nagle w Rynku p. N Podolska z Kleparowa 
licząca lat 60. Zwłoki odstawiono do ko­
stnicy.

— Tak gruntownego zaśnieżenia
dawno me pamiętamy. Przytem śnieg ciągi- 
dosypuje potroszę swego miału. Sikunduje 
mu mróz który dzisiaj n. p, utrzymuje się 
na poziomie — 10”.

— Z kronik i p o licyjn ej. Zygmunt 
Buczak i Wojciech Kcłtysz, którzy popełniw­
szy kradzież na głównym dworcu, zbiegli do 
Warszawy, zostali tara ujęci i pod osłoną 
odpowiednią przybyli oni z powrotem do 
Lw owa.

W mieszkaniu N. Bassa przy ul Syks- 
tushiej skradziono wiele bielizny, srebra sto 
łuwego i 20.000 mk. gotówką. Policja are­
sztowała sprawców kradzieży w osobach Wil­
helma i Leona Kobylańskich w wieku od 16 
do 1? lat, oraz Teofila Szefera, lat 30.

. Stefanowi Tustanowskiemu, właść. dóbr, 
skradziono z mieszkania przy ul Kopernika
1. 42 bieliznę i garderobę, wartości 50.0 0 
mk.

W ielki tyd zień  G órnośląski w 
W arszawie dostarczył najlepszych dowodów, 
jak społeczeństwo polskie przejęło się ideą 
odzyskania prastarej ziemi Piastów W sa­
mej W arszawie w ciągu tego tygodnia od­
było się 28 wieców, w których występowało 
60 prelegentów. Poza tem w teatrach, ki­
nach, restauracjach, cukierniach, przed ko­
ściołami i przy każdej sposobności, gdzie 
gromadziła się większa ilość słuchaczy, wy­
głoszono 2552 przemówień. Nie wchodzi w tę 
liczbę 11 odczytów krajoznawczych z prze­
źroczami o Śląsku. Gały szereg miljonowych 
ofiar obok drobnych sum jest wynikiem po­
wszechnej zbiórki, wszysfkie warstwy społe­
czne stanęły do apelu. W najbliższym czasie 
wystąpią na rzecz plebiscytu z koncertem 
chóry oficerskie. Zorganizowano już wielką 
loterję fantową i urządzono pierwszą w Pol­
sce w7ystawę gazów trujących.

— M ogiły francuskie w P olsce.
W Grudziądzu i Czersku (na Pomorzu) nad 
cmentarzami oficerów i żołnierzy francuskich 
poległych i zmarłych w niewoli francuskiej 
w wojnie 1870— 1871 r., opiekę roztaczał 
rząd niemiecki aż do początku wojny. Pod­
czas wojny groby to były dość zauiedbaue. 
Obecnie zaś po przyjęciu ych ziem przez 
Rząd Polski, wzięła je pod opiekę sekcja 
wyznań niekatolickich oraz grobów i cmeu- 
tarz wojennych, na której czele stoi znany 
ze swej wydatnej pracy na tem polu ppła. 
Pieracki.

Sprawa ta jest pod bezpośrednim za­
rządem kierownika wydziału grobów wojen­
nych ppor. hr. Prądzyńskiego, który iroskl.- 
wie czuwa uad tem, aby bohaterskie groby 
naszych sprzymierzeńców były otoczone na­
leżytą czcią.

— Ruch portowy w Gdańsku bv
ubiegłym tygodniu nadzwyczaj ożywiony 
Przybyły przeważnie okręty ze zbożem i wę­
glem. Ogółem przybyło 58 okrętów, z tego 
8 bez ładunku, 12 z towarami, 5 ze śledzia­
mi, 5 z węglem, 18 z mąką i zbożem, 2 z 
bawełną i wełną, 1 z celulozą i 5 pasażersko- 
towarowych W tym czasie wyjechało z portu 
gdańskiego 49 okrętów, w tem 26 próżnych. 
10 z iowarami, 2 z drzewem, 1 celulozą, 1 
pasażerski, 5 pasażersko-towarowych.

— Szopki agitacyjne. Głos Poznań­
ski podaje : W Olszttynie odbyły się w ubie­
głą niedzielę reklamowane obchody celem 
zachęcenia do datków na agitację na G. 
Siąsku.

Były przemówienia, a nawet pochody 
przez ulice miasta,

W mowach wygłaszanych wychwalano 
kulturę niemiecką, a z pogardą wyrażano się
0 polskiej. Aby w rnasacb ludu zohydzić 
kulturę i gospodarkę polską i uwidocznić 
zalety gospodarki i kultury niemieckiej chwy-ł 
cuuo się następującego sposobu: Człowiek, 
obdartr, bez butów mający płachtami owi­
nięte nogi. prowadził w pochodzie wychu­
dzoną krowę. Miał to być rzekomo Polak, 
a krowa miała być polską krową. Niemcy 
zaś w cylindrach, dobrze ubrani, prowadzi­
li przez miasto dwa wielkie tłuste woły.

Ten pomysł wywołał szydercze uwagi 
ze strony gawiedzi i obudził powszechny 
ni-smak a nawet oburzenie u Niemców roz­
sądniejszych. Powszechny niesmak wzbudzi­
ła również klatka, w której znajdowali się 
wynędzniali i ohszarpaui Niemcy a klatki 
strzegli żołnierze w mundurach francuskich
1 angielskich i jeden murzyn. Na klatce był 
n«,pis: „Die Sklaven des XX. Jabrhuuderts".

— Wzrost liczby m ałżeństw. Prasa 
niemiecka stwi-rdza znaczne zwiększenie się 
liczby małżeństw od chwili ustalenia się po­
koju w Europie. W Wiedniu rip. w ostatnią 
niedzielę karnawału zawarto 1.300 związków 
małżeńskich. W niektórych kościołach po­
tworzyły się prawdziwe „ogonki", ezekajacyh 
na swą kolej nowożeńców. — W Berlinie 
ruchu takiego nie było, gdyż urzędy cywilne 
są tam zamknięte w niedzielę i małżeństwa

irosóielne nie taK liczne, nie mniej statysty­
ka magistratu berlińskiego wykazuje, że od 
lat dziesięciu nie zawarto jeszcze w Berlinie 
tylu związków małżeńskich, co w r. z. W 
1911 r. zawarto w stolicy Niemiec 37.798 
małżeństw7. W 1917 r. liczba ta spadła do 
25.583 ale w 1919 r. doszła już do 51.892. 
wreszcie w 1920 r. do 53.691. Tak ogromną 
liczbę małżeństw tłumaczy prasa berlińska 
wzmagają ą się po wojnie tęsknotą do życia 
domowego i do utworzenia własnej rodziny. 
Wchodzą jednak w grę takżo motywy inne. 
na wsk-óś praktyczne, mianowicie posiada­
nia meszkama, bo berliński urząd mieszka­
niowy daje pierwszeństwo nowożeńcom, a na­
stępnie większa łatwość utrzymania się we 
dwoje, prowadzać gospodarstwo, niż w po­
jedynkę, gdy trzeba stołować się po kawiar­
niach i restauracjach. Z drugiej wszakże 
strony należy zaznaczyć, że i liczba rozwo­
dów rosuie ogromnie. W r. 1919 liczba ro­
zwodów równała się prawie licznie małżeństw 
zawieranych rocznie przed woiną. Motywem 
bowiem do małżeństw — jak twierdzą sta­
tystycy — są częściej względy praktyczne 
niż prawdziwa miłość.

Ofiary i pokwitowania
(Złożone w Administracji).

N a  plebiscyt Górno - Ś ląski: Dyrekcja 
państwowego szpitala powszechnego we Lwo­
wie, zebrane datki wśród lekarzy, urzędni­
ków. SS. Miłosierdzia, służby i chorych 
31.731 Mk.; Meissner Apolinary, Bodzanów 
70 Mk.; Natan Grossberg Delatyn 989 Mk.; 
Umański Apolinary, Stebnik 1581 Mk.; 
urzędnicy i funkcjonarjusze sądowi w Sam- 
norze 4.600 Mk.; urząd podatkowy w7 Kra- 
kowcu składki nauczycielstwa zebraae przy 
wypłacie poborów za luty 1921—8 000 Mk,, 
dochód z zabawy, urządzonej w Mikołajowie 
n/D. i składki nauczyuielstwa 16.500 Mk.

— Czarny dżokej.  Sławny obecnie na 
całym świecie aktor amerykański. Ha-ryPell, 
jest bohaterem dramatu p t. „Czarny dżo- 
kij“, który ukazuje się w „Apollu". Nad­
zwyczajnie przedstawia dzieje człowieka, nie­
winnie zasądzonego na trzy lata co po wyj­
ściu z więzienia wziął sobie za zadanie pro­
stować pomvłki sprawiedliwości. Dokonuje 
szerego nadzwyczajnych czynów, z których 
ostatni t. j. wzniesienie się na koniu z ba­
lonem a potem spadek razem z koniem na 
spadochroniu z wielkiej w7ysokości należy do 
rzHczy nigdy nie widzianych. Wywołuje to 
wiec wielką sensację na sali. Na tle piękne­
go Amstewanus i Ameryki przewija s;ę hi 
stor i a Harry Peela, dzieje jego serca i wielu 
osób złączonych z losami „czarnego dżoke­
ja". Amerykański ten dramat jest znowu we 
Lwowie prawdziwą sensacją.

Stanisław  K utrzeba. „Dawne Polskie 
prawo sądowe w zarysie". Lwów. Wydawnictw o 
Zakładu narodowego im. Ossolińskich 1921 

Cenna ta książka wybitnego badacza 
prawodawstwa polskiego rozpada sic na dwie 
części Część I. obejmuje „Prawo karne" 
w następujących rozdziałach: I. Przestępstwo.
II. Odpowiedzialność zbiorowa. III. Wiua 
IV. Współudział w przestęp-twie. V. Przy­
padki wykluczające karygodność. VI. Rodzaje 
przestępstw. VII. Zemsta. VIII. Zadośćuczynie­
nie. IX, Pojęcie i charakter kary. X Rodzaje 
kar. XI. Wymiar kary. XII. Źródła i lite­
ratura. Część 11 przedstawia „Postępek są­
dowy" i omawia: I. Źródła. II. Rozwój po­
stępku sądowego i jego charnkierystyka
III. Strony i ich zastępcy. IW Pozew. V. 
Roki. VI. Rozprawa. VII. Dowody. VIII. Wy­
konanie wysoku. IX Środki prawne. X. Inne 
procesy. XI. Literatura.

Adam M ickiewicz. »Pan Tadeusz«.
Wydanie Józefa Kallenbacha i Jana Łosia. 
Zakład narodowy im. Ossolińskich, Lwów, 
1921. Nowe to wydanie popularne, któremu 
poświecimy obszerniejsze omówienie, odzna­
cza się piękną formą zewnętrzną i przede- 
wszystkiem niezwykle niską ceną — 85 Mk,

Zdzieehowski M. „Gloryfikacja pracy". 
Myśli z pism i o pismach Stanisława Brzo­
zowskiego (Z dziejów i literatury i. Kraków, 
Nakładem krakowskiej Spółki wydawniczej, 
druk W. L. Anczyca i Spółki w Krakowie, 
1921, 8-o, str, 106.

Praca, ogłoszona w r. 1915, pojawia 
się obecnie w wydaniu nowem. Poświęcona 
pamięci uKochanego syna, napisana w naj­
cięższych dniach życia autora, kiedy rozpo­
znawał twórczość pisarza, który dla syna

jego i rówieśników był nauczycielem, mi­
strzem, aąjącym najgłębsze wyjaśnienie idei 
Ojczyzny, najpiękniejszą filozofię patrjotyzmu. 
Pełne tęsknoty i bolu wyznanie to wytwa­
rza dziwny jakiś związek z góry już między 
autorem a czytelnikiem: odczuwamy, że to,
■ o nam poda, będzie najgłębszem przekona­
niem jego duszy. Na znaczenie pism Brzo­
zowskiego zwrócił uwagę autora także ś. p. 
Ignacy Baranowski. Tak zasłużony praco­
wnik na polu nauki i oświaty, który otwar­
cie wyznał, że odkąd zaczął czytać Brzo­
zowskiego, narodził się na nowo i jest no­
wym człowiekiem. Prof. Zdzieehowski uprze­
dzony był względem Brzozowskiego, postano­
wił zbadać, co jest w pismach jego owym 
pierwastkiem życia, odmładzającym starych, 
podwajającym zaś siły młodych. Rezultat 
owych badań podaje w rozprawie, której
tytuł przytoczyliśmy w nagłówku

Zestawiając w ośmiu rozdziałach zapa­
trywanie Brzozowskiego na szereg kwestji, 
w pismach jego poruszonych li. Polska a E u­
ropa, II, Marksyzm w uruchomionej postaci,
III. Walka z rzeczywistością polską, IV. Fi- 
lozofja piacy, V. Socializm a patijotyzni,
VI. Idea kościoła, VII. Religja a kwestja so­
cjalna, VIII Książka o starej kobiecie) sta­
ra się autor wykazać znaczenie twórczości 
Brzozowskiego, której ideą przewodnią była 
gloryfikacja pracy, pojętej jako najwyższy 
heroizm.

Z pism iego przebijają wciąż słowa
gorące, uamiętne, płomienną troską o n a ­
ród a jego duszę natchnione. Stąd to sta­
rzec odmiennego kierunku myślenia, jedna­
ką jednak troską o dobro Ojczyzny zdjęty, 
ocenił i ukochał pisarza-młodzieńca, głosi­
ciela nauK przewrotowych. Węzłem łączą­
cym dwa pokolenia i dwa różne poglądy 
na świat i na życie, była Ojczyzna — owo 
natchnienie, ów wynik twórczy w myśli au­
tora, odmładzający starych, podwajający siły 
młodych W uznaniu idei pracy, jako dźwi­
gni filozofji zawarła się istota myśli Brzo­
zowskiego. Ideę mesjanizmu („Idź i czyń '), 
przeniósł Brzozowski z wyżyn romantyczne­
go marzenia na twardy grunt codziennej 
walki z życiem: Ta filozofia powinna stać 
się, zwłaszcza dzisiaj, krynicą odrodzenia du­
chowego. (w. h.)

»Kocyndera<' czasopisma wesoło-górno- 
sląskiego wydawanego w Bytomiu, nadesłano 
nam nr 21 obficie ilustrowany, a podobnie 
jak wszystKie poprzednie sposób rozprasza­
jący się energicznie z niemieckimi zakusami 
na G Siąsku

Z sali odczytowej.
Towarzystwo historyczne odbyło dnia 

21 stycznia b. r. posiedzenie naukowe, na 
którem prof. Uniw dr. J. P t a ś n i k wygło­
sił odczyt pod tyt. „Włosi na Ziem' Czer­
wieńskiej w XV. w.“.

Prelegent podniósł, że pod wpływem 
stosunków z koloniami włoskiemi nad Czar- 
nem Morzem a przedewszystkiem z kolonia 
genueńską Kafią, już w XIV. wieku przyby­
wało do Polski wielu Włochów głównie 
Genueńczyków. Za czasów Władysława Ło­
kietka i Kazimierza Wielkiego osiadają oni 
w Krakowie, kiedy zaś przyszło do unii pol­
sko-litewskiej Genueńczycy przenoszą się do 
Lwowa, jako bliżej położonego ich czarno- 
mi rskicn kolonji, w Krakowie zaś w ich 
miejsce wsiępują Wenecjanie, Florentezycy 
i przybysze z Medjolanu. Jedni i drudzy 
zajmują się haudlem, sprowadzają towary 
wschodnie i włoskie drogą morską lub na­
wet drogą lądową przez NorymDergję wprost 
z Genui, Wenecji i Florencji. Oprócz tego 
na miejscu w Polsce dzierżawią cła i kopal­
nie, tak, że z inałemi wyjątkam w XIV. w. 
saliny bocheńskie i wielickie znajdują się 
w rękach Genueńczyków, z początkiem zaś
XV. w., za Władysława Jagiełły, Wenecjan 
i Florentczyków.

Na Ziemi Czerwieńskiej aż do upadku 
kolonji włoskich nad Czarnem Morzem osa­
dnictwo włoskie ma charakter prawie wy­
łącznie genueński. Od początku XV. wieku 
spotykamy tu licznych Genueńczyków jak 
Franciszek de Cantello, Messoporo de An- 
saldo, Grimaldi, Angeio de Lercario, Krzy- 
- zł of i Baptysta Fragi, Barnaba de Negronio, 
Kizysztof, Rafał i Dominik de s. Romolo, 
Julian i Ant mi de Valetariis, Julian de Gi- 
beleto Konrad de Portu, Wawrzyniec de Lo- 
melino i wielu innych znanych tylko z imie­
nia. Zajmują się oni głównie handlem z ko­
loniami Czarnornorskiemi, a także biorą w 
swe ręce dzierżawy ceł i żup ruskich czyli 
pr einyskich, kołomyjskich, drobobyckicli, 
sanockich i w Dolinie, wypierając z tych 
źródeł dochodów dotychczasowych ich po­
siadaczy, żydów. Szczególniej na tem polu 
zaznaczyły swoją działalność rodziny genu­
eńskie de Valetariis i de San Romolo.

Po roku 1475 znikają Genueńczycy z 
Ziemi Czerwieńskiej a ich agendy jako dzier­
żawca i organizator żup ruskich zajmuje
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Marja z D zieduszyckich Komorowska.

(Dokończenie)
— Ach i księże proboszczu, mówiła pa­

ni Kiquier do księdza, który stał obok zło­
żenia do grobu z całą naiwną dumą arty­
sty, niepokojącego się o powodzenie swego 
dzieła, toby przecież dużo było odpowie­
dniejsze dla Niej, kiedy jest Królową (wska­
zywała na Matkę Boską) i kiedy Ona to 
właśnie cud ten dla mnie uczyniła.

— A jeśli to właśnie jest jedyny spo 
sób zapłacenia długu tej nieznajomej pani z 
Tulonu?

— Co ksiądz proboszcz przez to rozu 
mie? — zapytała stara kobieta.

— To, że przynosząc mi tę Lransole- 
ikę, — odpowiedział ksiądz —■ i pozwalajaczro­
bić z niej ten użytek, jaki będę uważał za 
najlepszy, oddałaś kobiecie tej bezwiednie,

stokjołuie okazaDą ci litość. Nic śmiałem nię 
tegc spodziuwać. Teraz już jestem pewny. 
Niech pani nie szuka wytłumaczenia i nie­
chaj niczego nie żałuje. Zaręczam pani, że 
nie miałaby słuszności....

Pani Riąuier patrzyła na proboszcza, 
w czasie, kiedy on te niezrozumiałe dla niej 
rzeczywiście, wyrazy wypow iadał. Ujrzała, że 
ma oczy, w innym zwrócone kierunku. I jej 
wzrok szukać tamże czegoś raczył, Wtedy 
zobaczyła pułkownika Burdin, wyciągającego j 
głowę ponad ramiona, klęczących pized nim 1 
dwóch dewotek Dziwne się malowało wzru­
szenie w błękitnych źrenicach wojaka, gdy 
się tak prz.-glądał wyrzeźbionym przez tego, 
co go niedawno odwiedzł, statuom, a wśród 
nich znajdowała się jedna, której widok sta­
re iego i szlachetne serce o szybsze p o ­
prawna! bicie. Była to Magdalena, ten od-, 
wieczny symbol przebaczenia win. Magdale­
na z tym klejnotem na ręku, który ujrzał 
po raz pierwszy na ręku matki swego wnu­
ka, wtedy, gdy go że złożonemi błagała 
dłońmi:

„Niech go pan weźmie do siebie, by 
z niego Z acnego  uczynić człowieka. Zgadzam

się na to, by mu pan powiedział, że umar­
łam, usunę się, zniknę najzupełniej1*. To, co 
mu c niej ksiądz opowiedział, ten odruch 
ozczerej i naiwnej litości, jaki odczuł dla 
nieznanej sobie nieszczęśliwej, powracał mu 
na myśl i wstrząsał głębinami jego istoty. 
Ta dla której okazał się tak niemiłosiernym, 
nie była więc straconą całkowicie kobietą? 
Więc zdolną była zdobyć się na jeden z tych 
pięknych czynów duszy, które Pismo święte 
porównywało do pomazania (lejkami wonue- 
mi stóp Wielkiej Ofiary? Stary żołnierz czuł 
się głęboko, tą oczywistością, zmieszany 
Walka, którą sam ze sobą, od chwil, roz­
mowy z proboszczem Gardane, staczał, pod­
niosła się w nim silniejsza i bardziej bole­
sna. Ileż go to już razy napadała pokusa 
pójścia na probostwo i p^wied^nia temu 
księdzu: Proszę napisać do mojej synowej
oto jej adres w Paryżu! Zostawiła mu swój 
bilet wizytowy, pomimo woli st&ica, bo po 
łożyła go przeć odejściem na ławce w ogro­
dzie, a on nie mógł się, po jej zniknięciu, 
wstrzym się od wzięcia tego świstka pa 
pieru do ręki. Podarł go w drobne kawałe- 
czk., ale pamiętał ulicę i numer,.. Pokusa ta

powstała w nim teraz nieprzezwyciężenie 
taK, ja tb j  ze statuy, gdy t a  ni? bpoglądał i 
z klejnotu którym ksiądz, przewiesiwszy go 
na ręce pokutującej grzesznicy, naukę mu 
chciał dać wymowną, wypływał podszept, 
którmu nie był się w stanie oprzeć...

Pułkownik zaczął sobie żywo torować 
drogę, pomiędzy coraz te liczniejszymi, wśród 
tego zapaóaiącego cienia- pobożnymi. Mogła 
być czwarta godzina. Jasny znnou południo­
wego dnia zabarwiał się łagodnie złocistymi 
odbłyskami, które przez otwartą kruchtę i 
wysokie okno kościoła wciskały się do jego 
wnętrza.

Fułkuwuik ozedł prosto do proboszcza, 
który także parę kroków naprzód postąpił. 
Wciągnął księdza do najbardziej opustosza­
łego zakątka duuiu Bożego :

— Księże proboszczu, rzekł — ksiądz 
proboszcz miał słuszność. Tak, życie mija, 
a powinno dla ludu mijać wśiód dobryeh 
uczynków. Proszę napisać do mojej synowej, 
by mi przysłała dziecko... wezmę je do sie­
bie... Tak. powtórzył, niecn mi jo przewie­
zie, a proszę dodać, że będzie je mogła od­
wiedzać...

O G Ł O S Z E N I A  U H Z E D O W E .
ftozmaiie oewies^czenta

Vr. 605/18. W sadzie okręgowym 
w Samboiie toczą się dochod/.cnia karne o 
zbrodnię kradzieży około 1.80 1 dolarów, po­
pełnioną w locie, lub z początkiem jesieni 
192U r w pociągu na przestrzeni kolejowej 
Uhyrów - Sambor na szkodę nie. wy śledzonego 
dotąg reemigranta z Ameryki Wzywa się 
tedy poszkodowanego, ażeby we własnym 
interesie ze swojemi pr<-tens|ami zgłosił się 
możliwie bezzwłocznie osobiście lub pisemnie 
w biurze Nr. 115 II. podpisanego sądu.

Sąd okręgowy, Oddział XIII. 
Sambor, dnia 8 lutego 1931. .1834 2—2

C II. 17 21 1. Przeciw Janowi Susowi 
i Antoniemu Susowi, synom Piotra, oraz 
nieobjętej masie spadkewej po ś. p. Kata­
rzynie z Jucbów Sus i tow., których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatgowego w Jarosławiu przez Ka­
tarzynę z Susów Stawińską pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 72, 48 
i 128 ks. gr. Kruhol pełkiński objętej. Na 
podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na 
dzień 25 lutego 1921 godz. 9 rano w biurze 
Nr. 31. Celem strzeżenia praw wyż wymie­
nionych ustanawia się dr. Schorra, adwo­
kata w Jarosławiu, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie wyż wymienionych w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń 
stwo, dopoki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jarosław, dnia 10 stycznia 1921. 1378

C. VI. 8 21/2. Przeciw Marji Pańków 
w Daszawie i nieznanemu z miejsca pobytu 
Pańkowi Bilińskiemu przed sądem powiato­
wym w Stryju pozew przez Jurka Bilińskiego 
w Chicago i tow. o uregulowanie stanu hi­
potecznego. Na podstawie tegoż pozwu zo­
stała wyznaczoną audjencja na dzień 1 marca 
1921 r godz. 9 rano sala Nr. 152. Ponie­
waż niewiadomo gdzie Pańko Biliński prze­
bywa ustanawia sic w celu strzeżenia .jego 
praw, kuratora w osobie p. dr. Kalitówskiego, 
adwokata w Stryju. Tenże kurator zastępo­
wać będzie Pańka Bilińskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, OddziałJ VI.
Stryj, dnia '2  stycznia 1921. 1889

Unadlości
m

S. 2 12/111, W konkursie Władysława 
Michalika przedłożył zawiadowca ma-y pro­
jekt rozdziału musy. W zystkira wierzycielom 
konkursowym, którzy dotychczas zgłosili swe 
wierzytelności, wolno powyższy projekt u ko­
misarza konkursowego lub zawiadow cy masy 
przeglądać i brać z niego odpisy i możliwe 
zarzuty wolno wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 28 
lutego 1921 r. Do rozprawy nad tym proje­
ktem i ustaleniem rozdziału w yznacza sio 
audiencję na nzień 8 marca 1921 godz. 10 
przed południem w sądzie powiatowym 
w Drohobyczu w biurze Ńr. 50. Na tę au ­
diencję wzywa się w szczególności zawia­
dowcę masy, jego zastępcę i członków wy­
działu wierzycieli.

Komisarz konkursowy.
Drohobycz, dnia 14 lutego 1921. 1386

S p a d k i .
A. V. 444 '3. Efiykt z wezwaniem nie­

znanych sądowi dziejzi^ów. Sąd powiatowy 
w Kołomyji ogłasza, że 4 grudnia 1919 r. 
w Kołornyji zmarła Mar ja Karolina Bogner 
bez rozporządzenia ostatniej woli. Ponieważ 
sądowi nie wiadomo, czy i którym osobom 
przesłużą prawo dziedziczenia spadku, przeto 
wzywa niniejszem wszystkich, którzy do tegoż 
spadku z jakiegokolwiek bądź tytułu roszcze­
nia podnieść zamierzają, ab? w przeciągu je­
dnego roku swe prawa dziedziczenia w tu­
tejszym sądzie zgłosili i wykazując je wnieśli 
oświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
razie spadek, dla którego Józef Rasch w Ko­
łomyji kuratorem został ustanowiony będzie 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nip zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

Kołomyja, 14 stycznia 1920. 7831
• i

yroki prasowe.
Pr. 32 21 1899

W imieniu Kzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie urzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść odezw rozrzucanych we Lwowie 
a wydanych bez oznaczenia miejsca druku 
i firmy drukarza i nakładcy, a mianowicie 
odezwy: 1. z napisem „Towarzysze kole­
jarze" i zaczynające się ud słów „Godzina 
czynu wybija!“ z podpisem „Centralny Ko­
mitet strajkowy|kolejowy“ z daty Warszawa 
dnia 2 lutego 19.21 r. i z dodaniem ośmiu 
punktów pod napisem „Nasze żądania stroi­
kowe", 2. z napisem „Do wszystkich kole­
jarzy w Polsce" odwołującej się do odezwy 
pod 1. oznaczonej z podpisem „Centralny 
Komitet strejkowy kolejarzy" z datą „War­
szawa, 6 lutego 1921", 8. Powielenie kalką 
nu maszynie zaczynającej się od słów „Odpis" 
uchwały przyjęte na posiedzeniu przedsta­
wicieli zarządów kół Sekcji fachowych i mę­
żów zaufania Węzła Warszawskiego w dniu 
81 stycznia 19 '1 r. składającej się z dwu 
części, a to z części I. zaczynającej się od 
słów: I. Zważywszy 1. że przewlekania do 
słów „wstrzymujących się 6 głosów dalej" 
z części II. zaczynającej się od słów „II. Po­
wszechny kryzys gospodarczy, spowodowany 
wojną" a kończącej się słowami „stanowcza 
walka strajkowa", zawiera znamiona zbrodni 
z § 58 c) u. k. uznał dokonaną przez Dy­
rekcję policji w pierwszej połowie lutego 
1921 r. konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 17 lutego 1921.

A m o r t T z a c l e .
T. 2819/2. Zarządzenie umorzenia pa 

pierów wartościowych. Na wniosek Toma­
sza Jarosławskiego w Przemyślu podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginą?, wzywa się po­
siadacza tych papierów, aby je w ciągu 
45 dni od dnia ogłoszenia zarządzenia przed­

łożył temu Sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo­
we za umorzone. Oznaczenie papierów war­
tościowych : Asygnata na pożyczkę państwo 
wą S G. Nr. 39.816 na luOO kor.

Sąd okręgowy Oddział V 
Przemyśl, dn ia  31 marca 1919. 1306

T. VI. 43/19 8. Zarządzenie umuirema 
papierów wartościowych. Na wnio-ek Gol- 
dy Herzig w Drzem) ślu podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowego, które wnio­
skodawcy miały zaginąć; wzywa się posiada­
cza ty uh papiuiów aby je w ciągu 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; taaże inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
tia ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią­
żeczka wkładkowa Wiedeńskiego Banku 
Związkowego Expozytura w Przemyślu Nr. 
878 na 867 kor. 83 hal. opiewająca na na­
zwisku Go Idy Herzig wystawiona.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 12 maja 1920. 1305

Nc. I. 854/16 Na wniosek Byfki Gerlich 
z Kymanowa wdraża się amortyzację zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
oszczędności i kredy tu w Bymanowie Nr. 
809 f 1. 294 III. na kwotę 1738 kor 37 ha', 
opiewającej a wystawionej na imię Byfki 
Gerlich. Wzywa się posiadacza powyższej 
książeczki, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku albowiem po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział i. 
Rymanów, 3 października 1919. 1299 1—3

Nc. XII 468 20 1. Umorzenie. Na 
wniosek p. Teofili Woźniak zamieszkałej w 
Krakowie ul. Szeroka 21, zarządza się po­
stępowanie celem umorzenia kartki zasta­
wniczej Nr. 11682 20 Zakładu pożyczkowego 
na zastawy czekowe przy Kasie oszczędność' 
miasta Krakowa, opiewającą na zastawiony 
w dniu 15 marca 192" pierścionek złoły za 
kwotę 200 kor., a która miała zaginąć (czy 
też być spaloną). Wzywa się posiaaaeza tej 
kartki, aby swe prawa w ciągu jednego 
roku od daty tego edyktu licząc zgłosił. 
W razie przeciwnym, po upływie tegc ter­
minu uzna sąd tę kartkę zastawniczą jako 
pozbawioną znaczenia. -*

Sąd powiatowy cyw. Oddz. XII.
Kraków, dnia 12 maja 1920. 1295 1—3

T. IV. 155 19 8. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Adama 
Wiśniewskiego jako generalnego pełnomo­
cnika opieki mał d. Komana Ks. Sanguszai 
podejmuje się postępowanie celem umorze­
nia wymienionych niżej papierów wartościo­
wych, które wnioskodawcy miały zaginąć, 
wz/wa się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu sądo­
wi, także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za mno­
żony. Oznaczeme papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Kasy oszczędności

miasta TaiUuWa Nr. 124.949 na 500 kor. 
opiewająca f. na nazwisko Centralnego Za­
rządu dóbr Ks. Sanguszków wystawiona.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Ta>mów, dnia 15 lutego 1920. 1298

Ne. V. 84 20 8. Na wniosek Janiny 
Myezkowskiej w Przemyślu wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacj następującej 
rzekomo wnioskodawczyni skradzionej Karty 
zastawu. Kasy o s z u z ę d u u ś c i  miasta Przemy­
śla Nr. '8213 opiewającej na złoty niekryty 
zegarek damski ze złotym łańcuszkiem, za­
stawiony na iit. J. M. za kwotęj 3^0 tor. 
na okaziciela. Posiadacza powyższej karty 
zastawu wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu mie­
sięcy, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną

Sąd powiatowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 7 czerwce. 1920. 1292

T. 304/20/:!. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek An­
drzeja Sroki ze Lwowa podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionymi 
niżej papierów wartościowych, które wnio­
skodawcę miały zaginąć, wzywa się posia­
dacza tych papierów aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi, także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnieskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone. Oznaczenie papie­
rów wartościowych : Trzy asyguaty polskiej 
pożyczki państwowej Nr. 16Q.l 76 g., 169116g. 
po 1000 kor. i 108401 F .  na 500 kor.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 28 stycznia 1921. 1350

Nc. III. 321 20 4. Zarządzenie umorzę 
nia paiierów wartościowych. Na wniusek 
Samuela Borgmana kupca w Wróblowicach 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które w listopadzie 1918 skradzione zostały 
i wzywa się posiadacza tychże papierów, 
aby jc w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedło­
żył temuż Sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby Sąd po u- 
pływie tegc terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. Oznaczenie papierów warto­
ściowych : Książeczki wkładkowe Towarz.
Oszczędności i kredytu w Drohobyczu wy­
stawione Nr. 12622 na imię Feigi Borgman 
na kwotę i705 kor. 04 hal. Nr. 12628 na 
imię Adeli Borgman na kwotę 1957 kor. 
' Nr. 7 2722 na in rę  Cirki Gartenberg na 
kwotę 2.200 kar. 45 hal. opiewające.

Sąd powiatowy, Oddz. III.
Medenice, dnia 9 lutego 1921 . 1388

Kuratele.
P. XVI. 2 21/7. Orzeczenie pozbawie­

nia własnowolności. Sąd powiatowy w Dro­
hobyczu orzeka. Stanisław Karwowski prof. 
giinnaz., lat 50. z Drohobycza, zostaje cał­
kowicie pozbawiony wła«nowolności z powodu 
c h o r o b y  umysłowej. Kuratorką tegoż mianuje 
się jego żonę Kaźmierę Karwowską we Lwo­
wie zameszkałą.

Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drehobycz, dnia 2 stycznia 1921. 1869

rWWW-- e



Edykta
w sprawie oznaniu za zmarłego.

T. 828/20 6. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Gabrjel Gzesa- 
niuk urodzony w roku ! 880 w Ozyżykowie, 
tamże zamieszkały j przynależny, jako żoł­
nierz annji austr., został wzięty w r. 1915 
do niewoli rosyjskiej, gdzie we wrześniu r.
1917 umarł na tyfus. Świadkiem jego śmierci 
był Michał Dacko, rolnik ze Starego sioła. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli § 24 
L. 2 u. c. Wobec tego na wniosek Wiktorji 
Czasaniuk wdraża się postępowanie, celein 
uznania wymienionej osoby za zmarłą Wia­
domości o zaginionym należy udzielić sądowi. 
Gabrjela Czasaniaka wzywa się, aby się ja­
wił przed podpisanym sądem o ile żyj ■, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Sąd orze­
knie ostatecznie po dniu 2 listopada 1920 o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 2 lipca 1920. 1173

T. 897/20 3. Stefan Szypka syn Miko­
łaja i Pelagji, urodzony w Wiczblanach 30 
grudnia 1886, jako żołnierz we wrześniu 1818 
odjechał na okręcie w nieznanym kierunku 
i nie daje wiadomości o sobie. Gdy wobec 
tego jest prawdopodobne, że osoba wymie­
niona poniosła śinierc, zarządza się na 
wniosek Ewy Szypka postępowanie, celem 
udowodnienia jej śmierci i uznania małżeń­
stwa tegoż z Ewą Szypka zawarte za roz­
wiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do roku od ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej“ albo sądowi, albo p. dr. Licht- 
bachowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła mał­
żeńskiego, udzielono wiadomości o zaginio­
nym. Po upływie tego terminu na ponowną 
prośbę sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

_Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 30 grudnia 1920. 1353

T. IV. 79 20 9. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Józef Oiurej 
z Rzędzina, szeregowiec 32 p posp. rusz., 
walcząc na froncie ros. w r. 1914, jak wy­
nika z zeznań świadka Wojciecha Osucha, 
który doniósł o śmierci Józefa Oiureja, sani- 
tarjusza z jego plutonu i z zeznan świadka 
Augusta Wdowiaka, który o śmierci Józefa 
Oiureja dowiedział się od niepamiętnego mu 
mu z nazwiska żołnierza z jego kompanji, 
miał poledz w walce pod Mokrzyskami w li­
stopadzie 1914. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi - ustawowe domniemanie z § 24 
ustawy cywilnej i § 1 u. c. z dnia 81 mar­
ca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto na prośbę 
Wiktorji Ciurej wdraża się postępowanie, ce­
lem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. Zygmuntowi Jaworskiemu, ad­
wokatowi w Tarnowie, którego ustanawia 
się zarazem obrońcą związku małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym. Józefa 
Giureja wzywa się, aby przed niżej wymie­
nionym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 1 października 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 2 lutego '921. 1346 1—3

T. 916/20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Kaśko syn 
Danyły i Anny, urodzony w Podbereźcacb 
26 maja 1884, rolnik, ostatnio przed wojną 
zamieszkały w Podbereźcach, brał udział w 
wojnie światowej jako żołnierz 27 p. strzel, 
austr. i miał zginąć, wedle przeprowadzonych 
dochodzeń, dnia 29 października 1916 r. na 
froncie włoskim trafiony granatem. Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierć' po myśli § 24 L. 2 u.
c., względnie ustawy z 31 marca 1918 Dz 
p. ji Nr. 128. Wobec tego na wniosek Bar­
bary Kaśko wdraża się postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
związku małżeńskiego zawartego na dniu 25 
listopada 1911 za rozwiązanego. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sądowi albo p 
adw. dr. Józefowi Ulamowi we Lwowie, 
którego ustanawia się kuratorem oraz obroń­
cą węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa 
się, aby się jawił przed podpisanym sądem 
o ile żyje, lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Po dniu 1 sierpnia 192] sąd na po­
nowny wniosek wyda ostatecznie orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 23 września 1920. 1184

T. 1076 20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Grzedorz Jarczuk 
syn Aleksego i Zofji, urodzony w Szczercu 
dnia 13 maja 1880, z zawodu robotnik, osta­
tnio tamże zamieszkały, brał udział w wojnie 
światowej iako żołnierz 19 p. obr. austr. i 
wedle przeprowadzonych dochodzeń zaginął

w r. 1915, a odtąd nie daje znaku życia o 
sobie. Można zatem przyjąć, iż zajdą warun­
ki ustawowego domniemania śmierci po my­
śli § 24 L. 2 ust. cyw., względnie ustawy 
z 31 inarca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. Wobec 
tego na wniosek Katarzyny z Tarnowskich 
Jarczuk wdiaźa się postępowanie, celem 
uznania wy-mienionej osoby za zmarłą, a 
związku małżeńskiego zawartego na dniu 20 
maja 1900 między wymienionym a Katarzy­
ną z Tarnawskich Jarczuk za rozwiązanego. 
Ogłasza się zatem wezwanie, aby udzielone 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
adw. dr Włodzimierzowi Mallikowi we Lwo­
wie, którego ustanawia się kuratorem, oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginionego 
wzywa się, aby się jawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje, lub w inny sposób dał 
znać o sobie Po dniu 1 iipca '921 sąd na 
ponowny wniosek wyda ostatecznie orze­
czenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 19 października 1920. 1176

T. 519/20 3. Zaiządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Abraham Katz 
syn Ghaji Sary dw. im. Ttz, we Lwowie w 
inku 1873 uiodzoDy, tapicer, ostatnio zamie­
szkały we Lwowie, brał udział w wojnie 
światowej jako żołnierz pospolitego ruszenia 
austr. 20 pp. i wedle przeprowadzonych do­
chodzeń był rannym w bitwie 4 stycznia 
19L5 od tego czasu nie daje o sobie znaku 
życia. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa­
runki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli § 24 L. 2 u c., względnie ustawy z
d. 31 marca 19J8 Dz p p. Nr. 128. Wobec 
tego na wniosek Chaji Katz wdraża się po­
stępowanie celem uznania, wymienionej oso­
by za zmarłą. Wiadomości o zaginionym na­
leży udzielić sądowi. Zaginionego wzywa 
się, aby się jawił przed podpisanym sąduin o 
ile żyje lub w inny sposób dał znać o so­
bie. Po dniu 15 lipca 1921 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 19 października 1920. 1189

T. 784/20. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andrij Zurakow- 
ski syn Michała, urodzony 20 marca 1891, 
powołany ogólną mobilizacją w r. 1914 do 
wojska austr. odszedł na front. Świadek Mi­
chał Wirstnik zaprzysiężony zeznał, że z koń 
cem stycznia 1915 podczas odwrotu Andrij 
Żurakowski ugodzony odłamkiem granatu 
padł nieżywy na ziemię, a śmierć tegoż świa­
dek naocznie stwierdził. Gdy zatem przy­
jąć, należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie śmierci tegoż, przeto wdraża się na 
prośbę Katarzyny Żurakowskiej postępowa­
nie, celem uznania za zmarłego zaginionego. 
Wydaje sięprzeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p. dr. Partyckie­
mu w Stanisławowie, wiańomości o powyż 
wymienionym. Audrija Zurakowskiego wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
jawił się, lub w inny spoób uwiadomił o 
s swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu- 1 sierpnia 1921 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 19 stycznia 1920. 718

T. 1195 20 4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Markie­
wicz syn Michała lAhafji, urodzony w Cew- 
kowie w r. 1893, z zawodu rolnik, tamże 
ostatnio zamieszkały, brał udział w wojnie 
jako żołnierz austrjacki, wedle przeprowadzo 
nych dochodzeń miał zginąć w bitwie pod 
Opatowem w listopadzie 1914 r. i ud tego 
czasu wszelki słuch o nim zaginął Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśli § 24 L. 2 usl. 
cyw, względnie ustawy z d. 31 marca 1918 
Dz. p. p. Nr. 128. Wobec tego na wniosek 
Ewy Markiewicz wdraża się postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
Ogłasza się zatem wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi. Zaginio- 
nionego zaś wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem, o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 
1921 r., nie wcześniej jednak jak w 6 mie­
sięcy po ogłoszenio niniejszego edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej. Sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, 31 grudnia 1920. 1079

T. 113 20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Dinytro Aleksie- 
wicz urodzony 1 września 1891 w Czysty- 
łowie powiat Tarnopol, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austrjackiego 
opuścił 1 sierpnia 1914 swoje miejsce za­
mieszkania i jako żołnierz brał udział w woj­
nie światowej. Od tego czasu nie daje 
o sobie żadnego znaku życia, co stwierdza 
poświadczenie urzędu gminnego w O ys ty ­
lo wie z dnia 14 maja 1926 r. Zaprzysiężo­

nemu zeznaniami Julji Aleksiewicz i Piotra 
Cichockiego stwierdzono, że w czasie oblę­
żenia Przemyśla, panował głód między żoł­
nierzami załogi. San. tarj usze opowiadali 
świadkowi Cichockiemu, że Dmytro Aleksie­
wicz umarł w marcu 1915 z głodu i wy 
eieńczenia. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzą wymogi z § 1 alinea 1 ustawy z 
dnta 81 marca 1918 r L. 128 Dz. u. p., 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Julji 
Aleksie wieżowej postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura­
torowi p. dr. Pohoreckieinu adwokatowi w 
Tarnopolu, którego równocześnie ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość 
o powyżej wymienionym. Dmytra Aleksie- 
wicz-a o ile żyje wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1921 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Tarnopol, 31gmdnia 1920. 395

T. V. 162/20 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem uzijania za zmarłego. Iwan 
Twerdun urodzony 16 lutego 1882 rolnik z 
Iławcza powiat Trembowla powołany z koń­
cem 1917 r. do wojska austrjackiego opuścił 
swoje miejsce zamieszkania i brat udział 
w wojnie światowej. Od tego czasu nie daje 
o sobie żadnego znaku życia, co stwierdza 
poświadczenie urzędu gminnego Iławcza z 
19 maja 19 maja 1920. Zaprzysiężonem ze­
znaniem Ahafj Twerdud stwieidzono, że 
Iwan Twerdun po żniwach w jesieni 1918 
zawiadomił ją kurtką pocztową z Rosji, że 
jest w niewoli. Od tego czasu wszelka wia­
domość o nim zaginęła. Ody zatem należy 
przyjąć, że zachodzą wymogi z § 1 alinea 1 
ustawy z dma 31 marca 1918 r. L. 128 
Dz. u. p., przeto wdraża się na prośbę żony 
jego Ahafji Twerdun postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Csilligowi adwokatowi w 
Tarnopolu, którego rówmocześnie ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości 
o powyżej -wymienionym. Iwana Twerdun
0 ile żyje, wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 15 maja 1921 r 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i uzna­
niu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V
Tarnopol, 16 listopada 1920. 4-32

T. V. 128 20 3. Edykt, Wdrożenie po­
stępowania celem uznania za zmartego. Te 
odor Hewko urodzony 10 września 1883 w 
Białoskórce pow, Mikulińce wyemigrował 
na wiosnę w roku 1905 do Ameryki i do­
tychczas nie dał o sobie żadnej wiadomości
1 nie jest znany z życia i miejsca pobytu 
co stwierdza poświadczenie Urzędu gminne­
go w Białoskórce z dnia 1 listopada 1920 
oraz zeznanie Wiktorj. Ilewko ze Stadników 
pod przysięgą złożone, Ody zatem przyjąć 
należy, że zachodzą wymogi z § 24 alinea 1 
p. ks. u. c. przeto wdraża się na prośbę żo­
ny jego Wiktorji Hewko postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Zlatkesowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, którego równocześnie ustana­
wia się obrońcą węzła małżeńskiego wiado­
mość o powyżej wymienionym. Teodora He- 
wkę o iieby żył wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 5 czerwca 1921 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i uzna­
niu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 6 grudnia 1920. 56

T. 116 20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Joachim Oiins- 
berg urodzony w r. 1889, zamieszkały w Mo- 
nasterzyskach, powołany ogólną mobilizacją 
w r. 1914 do wojska austr., brał udział w 
bitwach na froncie włoskim. Świadkowie Ed­
ward Bauer i Franciszek Kwiatkowski ze­
znali, że opowiadali im towarzysze broni, że 
Ounsberg podczas ofenzywy włoskiej w paź­
dzierniku 1916 roku został zabity w kawer­
nie skalnej, nadto pierwszy stwierdził, że w 
r. 1918 w kadrze znalazł nazwisko Giins- 
berga wykazane w spisie między zaginionymi. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta­
wowe domniemanie śmierci tegoż, przeto 
wdraża się na prośbę Pepi Giinsberg postę 
powanie, celem uznania za zmarłego, zagi­
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwą 
me, aby udzielono sądowi lub kuratorowi i 
obr. węzła małżeńskiego Izraelowi Majerowi 
Scherowi w Monasterzyskach wiadomości o 
zaginionym. Joachima Giinsberga wzywa się, 
aby przed niżej wym nionyin sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tut. na pono, ną prośbę po dniu

30 sierpnia 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd obwodowy Oddział IV.
Stanisławów, 19 listopada 1920. 963

T. 381/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Wasyl Meusz syn 
Michała, urodzony 20 sierpnia 1874, zamie­
szkały w Baryszupipowołany w r. 1915 do 
wojska austr , a wedle zeznań świadków Pio­
tra Stasiów i Seinania Fnteja, przebywał 
przy kompanji robotniczej w Piewie w Czar­
nogórze, gdzie zachorował i oddany został 
do szpitala. Na drugi dzień, gdy ich oddział 
miał odejść, przybył jakiś plutonowy rodem 
Chorwat i oznajmił im , że Wasyl Meusz 
zmarł. Gdy zaiem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domniemanie śmierci tegoż, 
przeto wdraża się na prośbę Tekli Meusz 
postępowanie, celem uznania za zmarłego 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby uuzieiono sądowi lub kuratoro­
wi i obrońcy węzła małżeńskiego dr. Dar­
mowi, adwokatowi w Stanisławowie wiado­
mości o zaginionym. Wasyla Meusz wzywa 
się aby przed niżej wymienionym sądem ja ­
wił się lub w nny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
10 września 1921 r rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 2 listopada 1920. 1105

T. V. 187/20'3._ Edykt. Wdrożenie po­
stępowania celem uznania za zmarłego. Piotr 
Burak urodzony 22 lutego 1889 w l.eżanówce 
zamieszkały w Zielonej powiat Skalat, po­
wołany w czasie ogólnej mobilizacj’ do woj­
ska austriackiego opuścił 1 sierpnia 1914 
swoje miejsce zamieszkania i jako żołnierz 
brał udział w wojnie światowej. Od tego 
czasu nie daje o sobie żadnego znaku życia 
co stwierdza poświadczenie Urzędu gminne­
go w Zielonej z 26 maja 1920. Zaprzysiężo- 
nemi zeznaniami Marji Burak, Pawła Bosiu- 
ka, Stefana Procyka, Małanki Burak stwier­
dzono, że Pioti Burak zaginął na froncie 
rumuńskim. Wiadomość o tein podał niezna­
ny z nazwiska towarzysz broni zaginionego 
kartką na wiosnę 1917 z niewoli rosyjskiej. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą wy­
mogi z § 1 alinea 1. ust. z dania 31 marca 
1918 r. L. 128 Dz. u. p. przeto wdraża się 
na prośbę żony jego Marji Burk postępowa­
nie celem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi p. dr. Menkesowi adwo­
katowi w Tarnopolu, którego równocześnie 
ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego 
wiadomość o powyż wymienionym. Piotra 
Buraka o iieby żył wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawił się, lub 
W inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 1 czerwca 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i uzna 
niu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, 30 listopada 1920. 11888 1—3

T. V. 165 20 3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Michał Ty- 
moczko ur. 18 września 1882 w Małaszo- 
wcach powiat Tarnopol, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austrjackiego 
opuścił od r. 1914 swoje miejsce zamieszka­
nia i jako żołnierz brał udział w wojnie 
światowej. Od tegó czasu nie daje o sobie 
żadnego znaku życia, co stwierdza poświad­
czenie urzędu gminnego w Małaszowcach 
z 2 czerwca 1920 r. Zeznaniem Anny Tytno- 
czkowej, Stefana Horbatiuka, stwierdzono, 
że Michał Tymoezko biorąc udział w bitwie 
koło Cykowa pod Przemyślem pod koniec 
października 1914 zginął bez wieści. Pewien 
szeregowiec opowiadał Herbatiukowi, że Ty- 
moczko otrzymał postrzał w kark, padł za­
bity na placówce. Gdy zatem przyjąć należy 
że zachodzą wymogi z § i alinea 1. ustawy 
z dnia 31 marca 1918 L. 128 Dz. u. p, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Ty- 
moczkowej postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi dr. FeilesOwi adwokatowi w Tarnopolu, 
którego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomość o powyżej 
wymienionym. Michała Tymoczkę o ile żyje 
wzywa się. aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub uwiadomił o życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
24 maja 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i uznaniu małżeństwa za roz­
wiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 25 listopada 1920. 11883 1 — 3

T. V. 107/20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Dominik 
Jasiński urodzony 1889 r, w Poezapirieaeh, 
pow. Tarnopol, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austrjackiego opuścił 
od r. 1914 swoje miejsce zamieszkania i brał 
udział w wojnie światowej. Od roku 1914



nie daje o sobie żadnego znaku życia, co 
stwierdza poświadczenie urzędu gminnego 
w Poezapińcach z dnia 16 kwietnia 192J. 
Zaprzysiężonemi zeznaniami Julji Jasińskiej, 
Antoniego Tarnowskiego. Karoliny Stalo- 
wskiej .stwierdzonem zostało, że Dominik za­
gina! w bitwie pod Buskiem dnia 27 sier­
pnia 1914. Gdy zatem należy, przyjąć że 
zachodzą wymogi z § 1 alinea 1 ustawy 
z SI marca 1918 L. 128 Dz. u. p. przeto 
wdraża się najp  rośbę żony jogo Julji Jasiń­
skiej postępowanie celem uznania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Kałynowi adwokatowi w Tarnopolu, które­
go równocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymie­
nionym. Dominika Jasińskiego o ile ży)e 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym są­
dem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 25 kwietnia 1921 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego i uznanie mał­
żeństwa za rozwiązane

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 24 październikal920. 11884 l —&

T. 50S/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego, Jan Kordasiewicz 
urodzony 16 kw.etnia 1897 w Kopankach 
Sp. Kałusz, powołany ogólną mobilizacja Jo 
wojsko austr., odszedł na front, dostał się 
do niewoli, a wedle zeznań świadka Leopol­
da. Kraina miał umrzeć w szpitalu w Rosji 
gub. Chersońska, z której nadesłano do obo­
zu jeńców, gdzie świadek przebywał, rucho­
mości i gotówkę po nim pozostałe, po spie­
niężeniu których świadek wraz z innymi to­
warzyszami postawił zmarłemu nagrobek. 
Gdy wobec tego przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoż, przeto 
na prośbę Franciszki Kordasiewicz wdraża 
się postępowanie, celem uznania za zmarłe­
go zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby uwiadomiono sąd lub kura­
tora Iwana bojko w Kopankach o zaginio­
nym. Jana Kordasiewicza wzywa się, aby 
przed uiżej wymienionym sądem jawit się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży­
ciu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
10 sierpnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 12 listopada 1920. 876

T. 212/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłą. Anna 1 voto Jaciów 
2 voto Karatnyk urodzona 7 marca 1863 w 
Dobrostanach Sp. Kałusz, opuściła wieś ro­
dzinną Dobrowlany i wyemigrowało w roku 
1915 do Rosji, gdzie przebywała Baranówce 
gub. Wołyńskiej. Wedle zeznań świadków 
Wasyla Bolechowskiego, Jurka Pańków i 
Hryma Ołeksyn d. 8 listopada 1917 Anna 
Karatnyk zmarła, a oni byli obecni na po­
grzebie tejże. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci tej­
że, przeto wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura­
torowi p. Wasylowi Bolechowskiernu w D o- 
browlanach, wiadomości o zaginionym. An­
nę Karatnyk wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem jawiła się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 16 stycznia 
1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmałego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 12 listopada 1920. 879

T. VI. 422/19,4. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Mieczysław 
Marjan dw. im. Ryglowski, magister farma­
cji z Krakowa, syn Wojciecha i Teofili, uro­
dzony w r. 1883 w Tarnowie pow. Tarnów, 
przydzielony w sierpniu 1914 roku do 32 
p. obr. kraj., nie daje o sobie znać. Bataljon 
zapasowy powyższego pułku zawiadomił w 
lipcu 1915, że wedle listy strat Ryglowski 
zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że zai­
stnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl § 1 ustawy d. z 31 marca 
1918 Dz. u. p. Nr. 128, zarządza się na wnio­
sek Wandy Mikuckiej postępowanie, celem 
uznania wymienionego za zmarłego, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi. Mieczy­
sława Marjana dw. im. Ryglowskiego wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
1 września 1921 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 marca 1920. 1239

T. 686/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Oleksa Czowhan 
syn Nykoły, urodzony i zamieszkały w Krc- 
ehowcach Sp. Stanisławów, powołany ogulną 
mobilizacją do wojska austr. odszedł na front 
i od tego czasu nie ma o nim żadnej wieści. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta­
wowe domniemanie śmierci tegoż, przeto

wdraża s i c  ^  j^ośbę Paraśki OzowLan po­
stępowanie celem uznania za zmarłego zagi­
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuiatorowi y. 
Grzegorzowi Kozłowskiemu w Stanisławowie 
ul. Gelba, kuch. k o l , wiadomości o powyż 
wymienionym. 01'eksę C a^U au a  wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem. 
życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
30 czerwca 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 7 grudnia 1920. 1288

T. 807/20 8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Bazyli Lisowicz 
syn Onufrego i Marji, urodzony w Urzybo- 
wicach 24 stycznia 1885, rolnik, ostatnio za­
mieszkały w Grzybowicach, brał udział w 
wojnie światowej, trawił w sierpniu 19J 8we  
wsi rodzinnej, potem powróciwszy we wrze­
śniu 1918 r. na front włoski nie dał znaku 
życia Można zatem przyjąć, ze zaistnieją wa 
runki ustawowego domniemania śmierci w 
iujŚI § 24 L. 2 u. e., względnie ustawy z 3 i 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec tego 
na wniosek Parani Lisowicz wdraża się po­
stępowanie, celem uznania wjmieniunej oso­
by za zmarłą. Ogłasza się zatem wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są 
dowi. Zaginionego zaś wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Sąd orze­
knie ostatecznie na ponowny wniosek po 
dniu 15 maja 1921 o uznśjnu za zmarłego.

f

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 22 września 1920. 1168

T. 712/20,4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Antoni Spendow- 
ski syn Jana i Franciszki, urodzony w Żu­
brzy dnia 8 października 1 886 r., z zawodu 
rolnik, ostatnio zamieszkały tam że, brał 
udział w wojnie światowej jako żołnierz w 
14 p. obr. kraj. austr. i wedle przeprowa­
dzonych dochodzeń w czasie szturmu w r. 
1914 pod Przemyślem zaginął i nie daje o 
sobie znaku życia. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą waiunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli § 24 L. 2 ustawy cywil., 
względnie ustawy z 81 marca 1918 Dz. p. p. 
Nr. 128. Wobec tego na wniosek Agnieązki 
z Łążnych Spendowskiej wdraża się postę ■ 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a związku małżeńskiego zawar­
tego na dniu 25 maja 1912 między wymię 
nionym a Agnieszką z Łążnych Speudowską 
za rozwiązane. Ogłasza się zatem wbzwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są 
dowi, lub adw. dr. Adolfowi Wittlinowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem, 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginionego 
łuś wŁywa się, aby się stawił przed pod­
pisanym sądem o ile żyje, lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 1 lipca 1921 
roku sąd na ponowny wniosek wyda osta­
tecznie orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, 20 października 1920. 1169

T. 178 20/3. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Teodor Procajło 
urodzony 1 grudnia 1883 r. w Krechowie, 
zamieszkały i przynależny do Fujny, jako 
żołnierz austr. brał udział czynny w walkach 
na froncie włoskim i w czasie nich w jesieni 
1916 zaginął. Ostatnią wiadomość o sobie 
dał 8 października 1916. Można zatem przy­
jąć, iż zajdą warunki ustawowego domnie­
mania śmierci po myśli § 24 L. 2 ust. cyw. 
Wobec tego na wniosek Marji z Z liów Pro­
cajło wdraża się postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a związ- 
ku małżeńskiego zawartego na dniu 18 lu­
tego 1911 za rozwiązanego. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić sądowi, albo adw. 
dr. Samuelowi Rappaportowi we Lwowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą 
węzła małżeńskiego. Teodora Procajło wzywa 
się, aby się stawił przed podpisanym sądem 
o ile żyje, lub w inny sposób dała znać o so­
bie, Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 
wniosek po dniu 81 stycznia 1921 o uzna­
niu za zmarłego i o rozwiązaniu węzła 
małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII
Lwów, 80 czerwca 1920, 1155

T. 264/20/3. Wdrożenie postępowania, 
celem udowodnienia śmierci Nykoły Stefa- 
nyszyna syna Jurka z Trościańca. Nykoła 
Stefanyszyn syn Jurka i Parani, ur. 12 sier­
pnia 1879 w Trościańcu, został w sierpniu 
1914 r. powołany do austrjackiej służby 
wojskowej i od tego czasu słuch o nim za­
ginął, w szczególności żona jego Marunia 
Stefanyszyn od tej chwili nie otrzymała 
o nim żadnej wiadomości, czy to bezpośre­
dnio czy też od osób trzecich. Gdy wobec po­
wyższego jest prawdopodobnem, że Nykoła 
Stefanyszyn poniósł śmierć, przeto na pro­
śbę jego żony Maruni Stefanyszyn wdraża się

postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego, jakoteż ceiem uznania 
małżeństwa z nim zawartego za rozwiązane. 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się 
adw. dr Abdańskiego w Stryju, wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby' uwiadomiono 
aąd albo adv,. dr Abdańskiego w Stryju aż 
do dnia 1 lipca 1921 o zaginionym N ykol: 
Stefanyszynie, Po upływie powyższego czaso­
kresu i po przeprowadaeniu i po ^odjęciu do­
wodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie za­
szłej śmierci i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 23 listopada 1920. 746

T. 21/20/5. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Józefa Marusia- 
ka z Wołoskiej wsi. Józef Marusiak syn Ny­
koły i Zofji, ur. 4 sierpnia 1882 w Woło­
skiej wsi, został w r. 1914 powołany do au­
strjackiej służby wojskowej i wedle zeznań 
jego żony Katarzyny dostał się on w zimie 
I9 i4  do rosyjskiej niewoli i w tym chara­
kterze widziała go żona we Lwowie, poczem 
wzięte go do Rosji i od tego czasu słuch
0 nim zaginął. Gdy wobec powyższego jest 
prawdopodobnem, że Józef Marusiak poniósł 
śmierć, przeto na prośbę jego żony Katarzy­
ny Pauliny 2 im Marusiak wdraża się po­
stępowanie celem udowodnienia zaszłej śmier­
ci zaginionego jakoteż celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego, jakoteż celem 
uznania małżeństwa z nim zawartego za roz­
wiązane. Obrońcą węzła małżeńskiego usta­
nawia się adw. dr. Rotha w Stryju. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomio­
no sąd albo adw. dr. Rotha w Btryju aż 
do dnia 15 lipca 1921 o zaginionym Jozefie 
Marusiaku. Po upływie powyższego czaso­
kresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 15 grudnia 1920. 767

T. 86/20/3. Michał Gwozdeeki syn Woj­
ciecha i Antoni urodzony w Salówce dnia 
6 września 1877, żołnierz 20 pułku oorony 
krajowej, wedle zeznań przesłuchanych świad­
ków zmarł w połowie lutego 1916 w oko­
pach obok Gorycji podczas bandażowania mu 
ian przez sanitarjusza świadka Michała Pro- 
skurnickiego. Gdy wobec tego jest prawdo­
podobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, zarządza się na wniosek Józefy Gwo- 
zdeckiej postępowanie celem udowodnienia 
jego śmierci, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby do dnia 1 hpca 1921 udzielono 
ądowi o zaginionym. Po upływie tego ter­
minu i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Czortków, 12 maja 1920. 1203

T. 181/19/3. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Adama Rotha 
z Nowego siuła Adam Ruth syn Jerzego
1 Krystyny, rei. rz. kat., ur. 26 grudnia 1883 
w Machlińcu, został dnia ’ sierpnia 1914 
powołany do austrjackiej służby wojskowej 
i przydzielony do pułku piechoty Nr, 9. 
Wedle zeznań świadków Wencyla Stieha, 
Leopolda Schneidra i Ignacegc Persana 
zmarł on w połowie listopada 1814 na cho­
lerę w Paczałtowicach pod Krakowem, o czem 
świadkowie dowiedzieli się oć jego towarzy­
szy z tej samej kompanji. Gdy wobec powyż­
szego jest prawdopodobnem, że Adam Roth 
poniósł śmierć, przeto na prośbę jego żony 
Marji Roth wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego 
jakoteż celem uznania związku małżeńskiego 
z nim zawartego za rozwiązany. Obrońcą 
węzła małżeńskiego ustanawia się adw. dr. 
Harasymowa w Stryju. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
kuratora adw. dr. Ilara-ymowa aż do dnia 
15 grudnia 1920 o zaginionym Adamie Roth. 
Po upływie powyższego czasokresu i po prze­
prowadzeniu i pc podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 14 maja 1920. 804

T. 182/20 3, Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Ilka Chomyszyna 
z Nowosielicy. Ilko (pnomyszyn syn Michała 
i Ołeny, ur. 1 sierpnia 1877 w Nowosielicy, 
został w roku 1914 powołany dc austrjackiej 
służby wojskowej, dostał się do niewoli ro­
syjskiej i tam wedle zeznań świadka Iwana 
Melnykst zachorował w jesieni 1917 w mie­
ście Jekaterinosław na tyfus, a wzięty do 
szpita wkrótce zmarł. Gdy wobec powyższego 
jest prawdopodobnem, że Ilko Chomyszyn 
poniósł śmierć, przeto na prośbę jego żony 
Nastuni Chomyszyn wdraża się postępowa­
nie celem udowodnienia zaszłej śmierci za­
ginionego jakoteż celem uznania małżeństwa 
z nim zawartego za rozwiązane Obrońcą 
węzła małżeńskiego ustanawia się adw. dr. 
f?&rasymowa w Stryju. Wydaje się przeto 
ogólne wezw&nje, aby uwiadomiono sąd albo

adw. dr. Harasymowa aż do dnia 15 czerwca 
1921 o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeniu i po podję­
ciu dowodów, będzie lozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 27 listopada 1920. 805

T. V. 207 20 3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Łuciw 
urodzony 11 stycznia 1890 w Downem, rol­
nik zamieazkały w Dereniówce, powiat Trem­
bowla, powołany w czasie ogólnej mobili­
zacji de wojska austrjackiego opuścił z po­
czątkiem sierpnia 1914 r- swoje miejsce za­
mieszkania i brał udział w wojnie światowe,. 
Od tego czasu nie daje o sobie żadnego 
znaku Zjcia, co stwierdza poświadczenie 
urzędu gminnego Dereniówka z 20 czerwca 
1920 r. Zaprzysiężonemi zeznaniami Anny 
Luciów, Hryńka Barana stwierdzano, ze Iwan 
Luciów jako uczes nik walk które w czasie 
od 20 października 1914 r., odbywały się 
między Okocimem a Bochnią pizez przeciąg 
kilkunastu dni, zaginął, a świadek Baran od 
tegc czasu ani w oddzielę ani też w niewoli 
rossyjskiej Iwana Łuciowa nie widział i nic
0 nim nie słyszał. Gdy zatem należy przy­
jąć, że zachodzą wymogi z § 1 alinea 1. 
ustawy z dnia 81 marca 1918 r. L 128 Dz. 
u. p. przeto wdraża się na prośbę żony jego 
Anny Luciów ej postępowanie oelem uznania 
za zmarłego Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzieiono sądowi lub kuratorowi 
dr. Lanctesowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
ktorego równocześnie ustanawia się obrońcą, 
węzła małżeńskiego wiadomość o powyżej 
wymienionym. Iwana Luciowa c ile żyje 
wzywa się, aby przeć, niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 maja 1921 r . >-ozstm- 
gnie o uznaniu za zmarłego i uznaniu mał­
żeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V 
Tarnopol, 16 listopada 1920. (11570 1—8)

T, V. 51/20/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Ignacy Luciów, 
ur. 31 paździeiiiika 1887 w Romanówee, po­
wiat Czortków. a w r. 1913 stale w Sło- 
bódce Janowskiej, powiat Trembowla, zamie­
szkały, Łostał powołany * czasie ogólne^iio- 
bilizacji do wojska aust-jackiego opuścił 
w sierpniu 1914 swoje miejsce zamieszkania
1 jako żołnierz brał udział w wojnie świato­
wej. Od tego czasu nie daje o sobie żadnej 
wiadomość, i nie jest znany z życia i mie jsca 
pobytu, Zaprzysiężonem zeznnaniem Agnie­
szki xel Jadwigi Luciów, tudzież treścią za­
wiadomienia Kraj, Stow. Czerwonego Krzyża 
w Krakowie, stwierdzonem zostało, że Ignacy 
Luciów poległ w bitwie dnia 12 września 
1914. Gdy zatem dowód śmierci nie da się 
stwierdzić przez dokumenty publiczng, a wa­
runki prawne do uznania śmierć, są wyka­
zane, przeto wdraża się na prośbę żony jego 
Agnieszki vel Jadwigi Luciów pestępowani 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono są­
dów. lub kuratorowi dr. Nussbaumowi, adwo­
katowi w Tarnopola, którego równocześnie 
ustanawia się oorońcą węzła małżeńskiego 
wiadomość o powyżej wymienionym. Igna­
cego Luciowa o ileby żył, wzywa się, aby 
przed niżej wymionionym sądem stawił się, 
mb w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
czerwca 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Tarnopol, 15 grudnia 1920 (11857 1— 3)

T V. 260/20/8. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Włodzimierz 
Brykowyez, ur. 6 maja 1881 w Tarnopolu, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austrjackiego opuścił w sierpniu 1914 
swoje miejsce zamieszkania i jako żołnierz 
brał udział w wojnie światowej, zaś od sty­
cznia 1915 nie daje o sobie żadnej wiado­
mości i nie jest znany z życia i miejsca 
pobytu, co stwierdzonem zostało zeznaniem 
Anny Brykowyez. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzą wymogi z § 1 alinea 1 ustawy 
z dnia 31 marca 19i8 r. L. 128 Dz u. p. 
przeto wdraża się na prośbę zony jego Anny 
Brykowicz postępowanie celem uznnnia za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub ku-atorowi 
dr. Kałynowi, adwokatowi w Tarnopolu, wia­
domość o powyżej wymienionym. Włodzi­
mierza Brykowicza o ileby żył, wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę pc dniu 15 
czerwca 2921 r. rozstrzygnie o uznaniu z a 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 15 grudnia 2921. (11885 1—3)

T. IV. 26/20 7. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego Wojciecha



, skiego. Piorra Myśków, syna Pawła, wzywa 
się, ażeby przed wymienionym niżej sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem iybiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 września 1921 orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Qddz. IV.
Czortków, :'0 grudnia 1920. [374 2—3J

Kuli. Wojciech Kula lat 88, rodem z Łęk 
pow. Pilzno, powołany w roku I9 i4  w czasie 
mobilizacji do służby wojskowej, zgłosił się 
prawdopodobnie przy 57 p. p. w Tainowio, 
gdzie z początkom sierpnia 1914 odwiedził 
go teść Józef Hronisz z Brzezin. Wkrótce po 
zgłuszeniu udał się Wojciech Kula na front 
rosyjski i odtąd, w szczególności jak stwier­
dził urząd gminny w Brzezinach od dnia 8 
września 1914 nie ma o nim żadnej wiado­
mości. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domniemanie śmierci z § 24 
L. 2 ust. cyw i § 1 ces. rozp. z dnia 12 
października 1914 JDz. p. p. l>r. 276, przeto 
wdraża się na prośbę Józefa Tabasza, opie­
kuna małoletnich dzieci Wojciecha Kuli po­
stępowanie celem uznania wymienioniej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi lub p. Paulinowi Lachmanowi, 
naczelnikowi gminy w Bizezinach, którego 
ustanawia się kuratorem. Wojciecha Kulę 
wzywa się aby przed niżej wymienionym są­
dem stawił się lub w inny sposób uwiado­
mił o swem życiu. Po dniu 20 września 1921 
sąd tut. na ponowną prośbę orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 27 maja 1920. 1338 3—3

T. IV. 44/20,3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Zaprzysię- 
żouemi zeznaniami świadka Demetra Diaka 
stwierdzonein zostało, że Wojciech Kwiatkow­
ski syn Tomasza i Zuzanny, urodzony d. 4 
marca 1880 wyjechał w roku 19i5 z Opacia 
na wojnę i walcząc w szeregach na froncie 
włoskim został w listopadzie 19 i 6 r. ciężko 
zraniony granatem i skutkiem tego miał po­
nieść śmierć. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe duinniemanie z § 24 ust. 
cyw., przeto na prośbę Anny Kwiatkowskiej 
wdraża s.ę postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. '

adw. dr. Lipińskiemu w Jasie do dnia 1 
października 1920 roku wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 października i920 roku 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 18 czerwca 1920. 12u3 3—3

T. 167/20,2. Leo Zenobiusz Łopatyński 
urodzony we Lwowie dnia 25 lutego 1862 
syn Bazylego i Neonilli b. adwokat krajowy 
w Kopjczyńcach, podczas ogólnej mobilizacji 
wstąpił ao wojska austr., w bitwie pod Gród­
kiem we wrześniu 1914 w której brał czynny 
udział miał być trahony kulą karabinową 
w głowę i od tego czasu brak o nim jakich­
kolwiek wiadomości. Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z ust. z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p, 
przeto wdraża się na piośbę p. Marji Filo­
meny Łopatyńskiej z domu Krawczuk artystki 
dramatycznej w Ozerniowcach postępowania 
celem uznania zaginionego za zmarłego oraz 
uznania małżeństwa jego zawartego z Marją 
Filemeną zam. Łopatyńską za rozwiązane, 
a zaiazem wydaje się ogolne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub dr. Melitowi Widra- 
kowi, adwokatowi w Czortkowie, którego ró­
wnocześnie się kuratorem nieobecnego i 
obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia, wia­
domości o powyż wymienionym. Lea Zeno- 
biusza Łopatyńskięgo wzywa się., aby ewen­
tualnie przed niżej wymienionym sądem sta­
wił się, lub w inny sposób uwiadomił
0 swem życiu. Sąa tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 lipca 1921 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Czortków, 23 listopada 1920. [ś76 3—3]

T. 170/20/2. Dmytro Luby syn Iwana
1 Fewrony urodzony w Lwiśle 30 paździer­
nika 1879 żołnierz ukraiński, brał czynny 
udział w bitwach z Wojskiem Polskim i od

końca 1918 r. nie ma o nim żądny uh wia­
domości. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
chodzi ustawowe domniemanie ust. z dnia 31 
marca 1918 Nr. 128 D* u. p. przeto wdraża 
się na prośbę Parazki Lubej z domu Mazur 
zarobnicy w Uwiśle postępowania celem 
uznania zaginionego za zmarłego i uznanie 
małżeństwa jego zawartego w Uwiśle dnia 
18 października 1903 z Paraszką Mazur zam. 
Lubej za rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
dr. Hermanowi Brunoteinowi, adwokatowi 
w Czortkowie, którego równocześnie ustana­
wia się’ kuratorem ^nieobecnego i obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż 
wymienionym. Dmytra Lubego, syna Iwana, 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 stycznia 1922 r. roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Czortków, 23 listopada 1920. 7378 2 —3)

T. 79^20 3. Piotr Myśków, syn Pawła, 
urodzony w Iwankowie, 4 czerwca 1889 r., 
żołnierz 89 pułku piechoty we wrześniu 1918 
doniósł listownie Wasylom Jarczukowi, że 
leży ciężko cgory w szpitalu wojskowym na 
froncie włoskim. Od czasu tej wiadomości 
wszelki ślad za nim zaginął. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do­
mniemanie z § 24 i 277 ust. c) i ustawy 
z dnia 16 lutego 1883 1. 20 Dz. u. p. i ust. 
z dnia 31 marca 1918 r. Dz. u. p. Ni. 128, 
przeto wdraża się na prośbę Anastazji Mam- 
czur zamężnej Myśków postępowania celem 
uznania wymienioną osobę za zmarłą, oraz 
w dniu 20 maja 1917 w Iwankowie między 
nim a Anastazję Mamczur zawarte małżeń­
stwo za rozwiązane. Wiaodmości o zaginio­
nym należy udzielić sądowi lub ar. Ludwi­
kowi Grzybowskiemu, adwokatowi w Czor­
tkowie, Którego ustanawia się kuratorem za­
ginionego a zarazem obrońcę węzła małżeń-

T. V. 109/20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Be- 
reza urodzony dnia 28 czerwca 1859 r. rol­
nik z K onstantynowi pow. Tarnopol po­
wołany w czasie ogólnej mobilizacji do woj­
ska austrjackiego opuścił od roku 19.14 
swoje miejcej zamieszkania i brał udział 
w wojnie światowej. Od roku 1914 nie daje 
o sobie żadnego znaku życia, co stwier­
dza świaaeetwo urzędu gminnego w Kon- 
stantówce z dnia 16 kwietnia 1920. Zaprzy- 
siężonem zeznaniem Magdy Berezy stwier- 
dzonem zostało, że Iwan faereza zginął w 
bitwie pod Podhajcami 20 sierpnia 1914. 
Odnośne zawiadomienie odczytano jej w 
wojskowej kancelarji w Tarnopolu w listo­
padzie 1918. Gdy zatem należy przyjąć, że 
zachodzą wymogi z § 1 alinea 1 ustawy z 
dma 31 marca I9 r8  L. 128 Dz. u. p. przeto 
wdraża się na prośbę żony jego Magdy Be­
rezy postępowanie celem uznania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogolne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuiatoiuwi p. dr. 
OzykaluKowi adwokatowi w Tarnopolu, któ­
rego, którego równocześnie ustanawia- się 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość o po­
wyżej wymienionym. Iwana Berezę o ile żyje 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
s^dem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 25 kwietnia 1921 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego i uznaniu mał­
żeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V. 11862 3— 3 
Tarnopol, 24 października 1920.

L aowsŁie Towarzystwo akcyjne Browarów

Obwieszczenie.
Na zasadzie ucuwały Walnego Zgromadzenia akcjonariuszy Lwowskiego Towarzystwa  

akcyjnego z ir ia  16 grudnia 1920 r. zatwierdzonej postanowieniem  pp. Ministrów Przemysłu  
i Handlu oraz Skarbu z dnia 8  lutego 1621 r. t l i .  P. P. 1243 /7  ogłaszc Rada Z aw iad ow ca

s u b s k r y p e j  ę
na 16.000 sztuk nowych akcji po 5 0 0  Mk. numin. wart. każda na następujących warunkach:

I. Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do nabycia nowych 
akcji w stosunku jednej nowej na jedną dotychczasową akcję.

II  Prawo poboru może być wykonane w Polskim Banku Przemysłowym we Lwowie
i w Banku Dyskontowym Warszawskim Oddziele we Lwowie za przedłożeniem starach akcji,
które zostaną zaraz zwrócono po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

III. Prawo poboru wykonane może być w terminie od 22 lutegu do 5 marca 1921 
włącznie pod rygorem utraty tego prawa.

IV. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi 1.500 Mp. z doliczeniem 5 prc. odsetek od 
imiennej wartości akcji od dnia 1 października 1920 i 5U Mp. na koszty konfekcji.

V. Przy zgłoszeniu i wykonaniu prawa poooru należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
VI. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Towarzystwa począwszy od 1 października 1920.
VII. Nowe akcje wydane będą w swoim czasie po skonfekcjonowaniu i za zwrutem po­

twierdzenia na uiszczoną wpłatę.

Lwów, dnia 21 lutego 1921. Rada ZawUdowcza.

O D  R O K . U  1 8 * 0  
I S T K I E J ą O Y  
H A N D E L

HERBATY i KAWY '

Edmunda Aiedlą h e r b a t ę  A n g i e l s k ą
Litw, Ruiowsktege 3 , J .  . . .  7

p o l e o a w n a jp rz e d n ie jsz y c h  g a tu n k ach .

Zaproszenie
na konstytuujące

W aine Z g r o m a d ze n ie
Spółki akcyjnej pod firmą:

Zakłady Przemysłowo-Tkackie
w  Hpośnie S. A.

które odbędzie się  w e czwartek, dnia 17 marca 
1921 o godzinie 11-tej przed południem w sali 
posiedzeń Pow szechnego Banku Kredytowa.o S. fi. 
we Lwowie ul. jagiellońska 5 - 7  z następującym  

porządkiem obrad:
1. Powzięcie uchwały co do założenia Spółki 

akcyjnej i ostateczne ustalenie statutu Spółki we­
dług brzmienia zatwierdzonego przez Zarząd Pań­
stwa.

2. Wybór pierwszej Sady Nadzorczej i Ko­
misji Rewizyjnej.

3. Uchwała w sprawie rozpoczęcia czynności 
statutem przewidzianych.

4. Uchwała co do podwyższenia kapitału 
akcyjnego.

Komitel założycielski.

L 353. Konkuns.
Urząd Łiejski w Turoe nad Stryjem 

rozpisuje niniejszem konkurs na sekretarza, 
Du posady tej przywiązane są czasowo po­
bory wynoszące 40 prc. płacy z dodatkiem 
urzędników państwowych X raugi. Warunki:

a) nieprzekroezony 40 rok życia,
b) obywatelstwo Państwa Polskiego,
c) egzamin na sekretarza, złożony w Wy­

dziale krajowym.
Podania na.eżycieuiokumentowane wno- 

sió n a lrż y  du U rzęd u  miejskiego w terminie 
do końca marca b. r.

Urzząd miejski. — Burmistrz, 
w z. Jozef Jaworski.

DRUKI gm inne, parafialne,
metpykaine i inne 

do u l i j ł l ł  w  d r u k a r n i
I g i a s e g e  J i e g e n
F.w ew lę. u l. l y k i t n i k u  i_.

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
CzioukOw zw iązku  gospodarczego funkcjonariuszy  
Banku krajow ego we Lwowie odbędzie s ię  w dnln 27 
lu tego  1921 o godz. 10 rano w  lu l i  Banku krąjow ego  

z następującym  porządkiem  dziennym :
1. Sprawordanie Dyre& j .  za rok i 9i0,
2. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej, wnioeki na udzie­

l e n i  Dyrekcji absolutorjum i  na rozdział czystego zysku.
3. Wybór 1 członka Zarrądu i  1 lastępcę.
i. Wybór uzupełniający 1 o łen k a  Bady Nadzorczej. 
6. Wniorki człoków
W razie bi a.u  yk<.6fisanego statutem kompletu od­

będzie się w  tyinie dnln o godz. 10*30
następi Walne Zgrom adaenle 

bez względu na ilrśó obe.-nych Członków.
We Lwowie, dnia 19 lu .egi 1921.

Jan M irjan Buckgabor włr. Em il K ręg włr.
Sekretarz. Prezes Bady Nadzorczej.

H f  lo ty  sprężynow e, parowe, 
Tokarnie, Heblark , Gry- 

ziarki Rury promienne, Gatry 
llo tc  y, Loiomobile, Turbiny 
p'leca „PILOT" Lwów, Bato­
rego 4.

D łu g i  motoru we, parowe. Lo 
k komobiie, Motory poleca 
,PIL >T“ Lwów, Batorego 4.

Konkurs.
Celem obsadzenia posady leśniczego w lesie 

gminnym w Truskawcu ogłasza się niniejszem 
konkurs z terminem wnoszenia podań do 3 1 marca 
1921 r.

ilo  posady tej przywiązane są pobory według X. sto­
pu ia płacy urzędników państwowych wraz z obowiązującymi 
państwowymi dodatkami, pomieszkanie, pobór materjalu 
opałowego i 3 morgi pola.

L biegający “ię o posadą, mają wnosić podania 
zaopatrzone w dowód ukończenia średniej szkoły Jasowej 
oraz inne odpowiednie załączniki jakoież w curriculum ritae  
do Zarządu gminy w Tuntjuowicach.

Kandydaci wolni i posiadający wyższe studja będą 
mieli pierwszeństwo

Komisarz rządowy: In ż . W. Kobak w. r.

Buchaltera
oiian&istę, kopespundenta
posiukuje przedciębiorstwo handlowe we Lwowie. Zgłosre- 
uia p i s e m n e  z odpinani świadectw w F u rze  dzienni­
ków 6t. Sokołowski i S a, Lwów, Jagiellońska 1, pod Nr. 77.

• K w a s z o n a  
K A P U S T A  
K rakow ska

|*>st d o  a  z b y c ia  w
SKLa j j NICY SPOŻYWCZIi i

Stanisław y Ziemblńskiej
Ir m lr y  9.

LM. 111563 y20/I.

OGŁOSZENIE.
Mag/strat król. stół. m. Lwowa podaje ni­

niejszem do powszeennej wiadomości, że Dyrekcja 
Policji we Lwowie, doniosła o znalezieniu kilku­
nastu torebek, portfelów, kwot pieniężnych, legi­
tymacji, dokumentów, świadectw, metryk, walizek, 
zegarków, chustki, kluczy, branzolety złotej, pa­
szportów amerykańskich, jeduegc bucika, złotego 
kulczyka oraz książnezki wkładkowej Miejskiej Ka­
sy Oszczędności na nazwisko Dora Ohenwerschel.

Po przedmioty te nikt się nie zgłosił.
W celu wykazania prawa własności ewentu­

alnie odebrania tych przedmiotów, zechcą intere­
sowani zhłosić się w Biurze Depart. 1 Magistratu 
w godzinach urzędowych, w przeciągu dni 14.

Magistrat król. stoł. m. Lwowa.
Lwów, dnia 30 grudnia 1920.
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SZTUCZNYCH KWIATÓW
kto wyuczy, zechce podać 
adres do Drukarni „Gazety 
Lwowskiej", Czarnieckie­
go L. 12 pod „Sztuczne 
kwiaty".

K o l ę d z l a ń s k l e

świeże Drożdże
niezawodne w rozczynie, poleca 

Składnica Spożywcw. 
Staalsław y Ziem hi takiej,  

Fredry 9. 
Codziennie iwi«ły tnmłport.

Z Diakami Wl. Łozin

P a m i ę t a j c i e
o Plebiscycie na Górnym Siąsku!
‘_d zarządem Józefa Ziembińskiego.
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